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Rozbicie safesów BanKu DysKontowego 
Kasiarze przez dwa miesiące podkopywal i się pod skarbiec „Warszaw­

skiego B a n k u Dyskontowego" i .rozpruli większą część saiesow, 
rabując z nich pieniądze i kosztowności. 

Lup kasiarzy przedstawia wartość kilkuset tysięcy złotych. 
Podkop wybudowany jest według wszelkich prawideł techniki 

t oświetlony elektrycznością.-Sprawców rabunku leszcze nie ujęto. 
Warszawski korespondent „Repubii-

t" (B) telefonuje: 
Wczoraj około godziny 1-ej w polu­

bię urząd śledczy w Warszawia został 
zawiadomiony przez dyrektora war­
szawskiego banku dyskontowego, i i 
Irzwl od głównego skarbca i safesów 
zacięły się I żadnym sposobem otwo­
rzyć ich nić można. 

Dyrektor przypuszcza? wobec tego, 
fź zamek uszkodzony iost sztucznie i w 
ikarbcu nastąpił rabunek. 

Sztab agentów z zastępca naczelnika 
urzędu śledczego komisarzem Sobotą u-
3ał się na miejsce, gdzie 
dopiero około godz'ny 3-eJ po żmudnej 
pracy specjalistów rozbito pancerz i kra 
ty prowadzące dó skarbca. 

Stwlerdfono wówczas że do skarb­

ca prowadzi podkop zbudowany według 
„wszelkich praw'deł sztuki", umocnio­
ny deskami i oświetlony elektrycznie. 

Policja idąc podkopem stwierdziła, iż 
zaczyna się on w suteryn*e sąsiedniego 
domu przy ul. Niecałej ?ir. 9. 

Jak b u d o w a n o p o d k o p 
Na zasadzie energicznych badaf. 

stwierdzono dalej, iż suterynę przed 3 
miesiącami niejaka Helena Kamińska, 
właścicielka zakładów stolarskich odna 
jęta Józefowi Markiewiczów', który no 
towany jest w policji w rubryce najzna­
komitszych kasiarzy. * 

Wedle zdania znawców 
wykonanie podkopu musiało trwać mi­
nimum dwa miesiące. 

Ziemię z tunelu wynoszono do sute-
ryny \ wsypywano do wielkich skrzyń, 
któremi cala jest zastawiona. 

Wedle tego co opowiadał Markiewicz 
lokatorom domu przy ub".y Niscalej nr. 
9 skrzynie te miały służyć do pakowa­
nia fabrykowanych przez niego zaba­
wek. 

W skarbcu i suterynie policja znalaz 
ła 4 balony z tlenem, 

częściowo wypróżnionych rewolwer, 
kilka butelek koniaku, wędlinę, papier 
i'tp. 

Skarbiec n i e n a r u s z o ­
ny. 

Po Wfószym. badaniu okazało siei że 
pa-cenza samego skarbca bankowego 
złoczyńcy nie zdołali rozpruć. 

wyłamali Jednak; kilkanaście safesów 
należących do osób pry vat.;ych w któ­
rych przechowywane były kosztowno­
ści i pewne sumy pieniężne. 

Dotychczas nte zgłosić się wszyscy, 
właściciele okradzionych safesów j wo 
hec 'tego 
nie sposób jeszcze stwtordzlć pełnej wy 

sokości strat 
Wedle wiadomości banWii sięgają one 

j.-dnrk kilkuset tysięcy złotych. 
Dotychczas policja aresztowała wla 

śoirfelkę wynajętej suteryny Kamińska, 
dozorcę domu przy ul. Niecałoj nr. 9 Ple 
lacha oraz praktykanta pracującego a 
Markiewicza w rzekomej fabryce lalek, 
Karbowskiego. 

Samego Markiewicz i jego przypusz 
czalnych spólników dotąd nie ujęto. 

RZĄDY ZAMACHOWCÓW NA LITWIE. 
Władze l i tewskie aresztują masowo polaków, a premier Valdemaras 

zapewnia, że chce przyjaznych stosunków z Polską. 
Traktat sowiecko-litewski pozostanie w mocy. 

Wilno, 20 grudnia. 
Według doniesień z Rygi, premjer 

Valdcmaras oświadczył korespondento­
wi „Jannakas Zinas", że o ile chodzi o 
stosunek do Rosji sowieckiej, to ratyfiko 
wany już traktat sowiecko - litewski po 
zostanie w mocy 1 będzie szanowany. 
Rokowania podjęte z polecenia dawne­
go rządu będa prowadzone, a zobowią­
zania gospodarcze przyjęte, o ile warun 
ki ich możliwe będą do przyjęcia. Żad­
nych zmian w stosunku do Polski nie na 
leży przewidzieć, ponieważ pomiędzy 
Polską a Litwą, stosunki wogóle nie 
Istnieją, a nawiązanie nie leży w mocy 
Litwy. Wszyscy wiedzą w czem tkwi 
główna przeszkoda. Rozstrzygnięcie tej 
kwcstji siła Jest niemożliwe, a do tego 
rodzaju rozstrzygnięcia Litwa się nie u-
cieknie. Inicjatywa leży więc w ręku 
Polski. Nowy rząd powita życzliwie kro 
ki ze strony Polski w kierunku zllkwldo 
wanla konfliktu i ustanowenla przyjaz­
nych stosunków. 

Ten sam krespondent uzyskał wy­
wiad z Plechowiciusem, który m. In. od 
nośnie spraw Polski oświadczył, że wo 
tiko na demarkacyjnej granicy nie porzu 
t:l swych posterunków i przeciwdziałać 
będzie ofenzywie, o ile taka nastaol ze 
strony PolskL 

Smetona, przywódca przewrotu \ nowo 
obrany prezydent republiki. 

Aresztowania pola­
ków. 

Kowno, 20 grudnia. 
Nowy rzad aresztuje w dalszym da 

gu mnóstwo wybitnych przywódców Ie 
wicy oraz mniejszości narodowych. 
Szczególna uwagę zwraca s'ę na mniej­

szości polskie. Polacy sa masowo aresz 
towani i osadzani w więzieniu. Również 
w kołach zb^żonych do komunistycznej 
partii aresztowano licznych przedstawi­
cieli. Tak samo aresztuje się masowo so­
cjalistów i ludowców. 

Marsz na Kowno 
PODEJMUJĄ PRZECIWNICY YALDE 

MARASA? 
Gdańsk, 20 grudnia. 

J3altlsche Presse" donosi z Kłajpe­
dy: Tutejsze koła polityczne uważają 
nowy gabinet litewski za sprzyjający 
Niemcom. Również wyrażane jest w ko 
łach politycznych przekonanie, że nowy 
rząd będzie starał się uniknąć wszyst­
kiego, coby mogło wtrącić kraj w ze-
wnętrzno-polltyczne zawikłania. 

Garnizon kłajpedzl podporządkował 
się rządowi Valdemarasa. 

Inne pisma gdańskie stwledzają na 
podstawie uzyskanych informacji, że po 
łożenie na Litwie jest w dalszym ciągu 
niewyjaśnione i że część wojsk litew­
skich przeciwstawia się rządowi Vakle-
marsa, podejmując marsz na Kowno. 
Władza rządu Yaldeniarasa w istocie o-
granlcza się do Kowna 1 Jego okolic, na 
prowincji zaś wojska są wierne dawne 

Inni rządowi. 

Przywrócenie połączeń 
telefonicznych. 

Ryga, 20 grudnia. 
Agencja Wschodni*. 

Kontakt telefoniczny między Kownem 
nem a Berlinem został dziś przywróco­
ny. 

Kontakt z Ryga istnieje od dwuch 
dni, jednakże wszystkie rozmowy telefo 
tuczne podsłuchiwane są gorliwie przez 
wojskowych. 

Zniszczenie nieoodlecłości 
GLOSY FRASY SOWIECKIEJ. 

^ l l n , 20 grudnia. 
„Berliner i tgeblat. przytacza ob­

szerne streszczenie naczelnego artyku­
łu sowieckich „Izwi&stji", który dopatru 
je się w wypadkach kowieńskich działa 
nia Waszyngtonu i innych państw euro­
pejskich. Przewrót kowieński „Izwie-
stja" nazywają początkiem dramatu, któ 
ry pociągnie za sobą zniszczenie niepo-" 
dległości Litwy. W y wypadkach litew­
skich „Izwiestja" nie mogą jednocześnie 
zrozumieć jak mogli nacjonaliści litews­
cy brać udział w wypadkach, które 
przedstawiają tak wielkie niebeznieczeń 
stwo dla Litwy. W zakończeniu depeszy 
z Moskwy „BcrKner Tageblatt", powohi 
jąc się na „Izwiestja" puszcza ponownie 
balonik w sprawie Gdańska i korytarza 
gdańskiego. 
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Najwspanialsze arcydzieło filmowe 

Ę D Z N I C Y 
DUŚ i dni l i u t i n i i i VICTORA HUGO w nowej wersji filmowej 

Szlagier nad szlagierami 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Gabriel Gabrio Sandra Miłowano w 
(Jean Va l jean ) (Fant ina i Kozet ta ) 

Jan Toulout Paul Jorge G. Saillard 
(Javert) (B iskup MYRJEL) (Thenard ie r ) 

Reżyserował: HENRYK FESCOURT, kierownik artyst. Louis Nalpas. Wytw. C l n e F r a n c e F i l m s 

Passe-Partout i bilety ulgowe ważne OD 27 b. m. Początek przedst. o godz. 5, 7,30 i 10 wiecz. 

T a r c i a w ł o n i e P . P . S . 
Jedni za rządem, drudzy przeciw rządowi marszałka 

Piłsudskiego. 
Socjaliści dążą do utworzenia bloku wyborczego lewicy. 

Sprawozdawca parlamentarny „Repu 
bl lki" (B) telefonuje: 

W gmachu sejmu pod przewodnic­
twem posła Ignacego Daszyńskiego w 
ciągu dwuch dul obradowała rada na­
czelna PPS. 

Podczas obrad ujawniły się dwa kie 
runki. 

Jeden reprezentowany przez posła 
Ziemicckiego, dążył do przejścia ze sta­
nowiska opozycyjnego wobec rządu na 
stanowisko ściśle rzeczowe, 
drugi zaś pod wodzą posła Zaremby pro 
pono wal zaostrzenie dotychczasowej o-

pozycji klubu parlamentarnego. 
W rezultacie przyjęto rezolucję, w 

fttórej przyjęto do wiadomości uchwałę 
CKW. PPS. o zajęciu stanowiska opo-
cyjnego wobec rządu. Ucliwała ta zosta 
ła powzięta naskutek kierunku dotych­
czasowej polityki gospodarczej rządu o-
raz pewnych aktów zwróconych prze 
ciw zasadom demokracji politycznej. 

W* dalszym ciągu swej rezolucji rada 
naczelna stwierdza, iż opozycja P. P. 
S. ule zdąża do obalenia rządu 
prcmjeia marszałka Piłsudskiego, lecz 
do rekonstrukcji jego gabinetu przez u-
suriięcie zeń żywiołów monarchistycz-
nych i reakcyjnych, do zmiany kierun­
ku polityki gospodarczej w myśl żądań 
klasy pracującej i do zmiany polityki 

wewnętrznej, w szczególności wobec 
mniejszości narodowych. 

Zmienione w przyszłości stanowisko 
rządu spotka się w PPS. z rzeczową o-
ceną. 

Dalej rada naczelna podkreśla solidar 
ność klasowego ruchu zawodowego, 
wzywa masy robotnicze do skupienia 
się wokół PPS. a wreszcie 
uznaje powstanie „Obozu Wielkiej Pol­

ski" za próbę organizacji faszyzmu w 
Polsce 

i oświadcza, że klasa robotnicza prze­
ciwstawi się wszelkiemi środkami i. z 

całą bezwzględnością poczynaniom „0 -
bozu", który 
w myśl deklaracji lego przywódców dą 

ży do przewrotu faszystowskiego. 
Rada naczelna w końcu stwierdza, 

że próby odrodzenia narodowej demo­
kracji w formie faszystowskiej skłonić 
muszą klasę robotniczą do tem ściślej' 
szego porozumienia stronnictw demo 
kratycznych włościańskich i miejskich. 

Ostatni zwrot rezolucji jest oczy­
wiście wyraźnym oświadczeniem 
PPS. że nie przeciwstawi się idei bloku 

wyborczego lewicy. 

Wynik wyborów na Węgrzech 
Partie fządowe uzyskały 209 mandatów. 

„Samodzielność" 
Chadecji 

UCHWAŁY ZJAZDU W POZNANIU. 
Poznań. 20 grudnia. 

I Atencja Wschodnia. 

W sali redakcji „Postępu" odbył si>ę 
wiełki zjazd rady wojewódzkiej stronni­
ctwa Chrześcijańskiej Demokracji. 

Obrady otworzył poseł Marciniak/ 
witając przybyłego z Warszawy preze­
sa klubu parlamentarnego Ch. D. posła 
Chacińskiego. 

Po obszernej dyskusji wyrażono vo-
tum zaufania dla klubu parlamentarnego 
stronnictwa, za umiejętne prowadzenie 
polityk?, zgodnej z duchem i wymagania 
mi Chrześcijńskiej Demokracji. 

Zjazd uchwalił zachować całkowitą 
niezależność wobec wszelkich formacji 
politycznych, zachowując całkowitą sa­
modzielność polityczną, w ełębokicm 
przeświadczeniu, iż w ten tylko sposób 
służyć będzie krajowi ż pożytkiem. 

Obrady „Praw!cy Na 
rodowej" 
W WARSZAWIE. 

korespondent „Fepulil;-Warszawskj 
Budapeszt, 20 grudnia I mandatów, czyli 85 proc. ogólnej l iczby 'k i " telefonuje: 

Urzędowe rezultaty wyborów są na- zaś opozycja — 36 mandatów, czyli 14,8 Wczoraj po południu w mieszkaniu 
I proc. W poprzednich wyborach stronnic 'własnem Janusza Radziwiłła przy ul. 

twa sprzyjające rządowi uzyskały 167 bielawskiej odbyto się prywatne zebra-
D ~ E C Z I O , I!T SW,NARC, 

W okręgach, gdzie przeprowadzone w Wtórem wzięli udział delegaci 
było tajne głosowanie, kandydaci stron z Krakowa z prezesem Zdzisławem Tar 
nictw przyjaznych rządowi uzyskali 46,9 nowskim, prof. Estreicherem i red. Be-

stępujące: Z ogólnej liczby 245 manda­
tów, — 171 mandatów uzyskała "tojąca 
pod przewodnictwem hr. Bethiena par­
tja jedności, 35 mandatów chrześcijań­
sko - społeczna partja gospodarcza, któ 
rej przywódcą jest HSR. Zrchy, 5 manda­
tów — sprzyjający rządowi bezpartyjni, 
10 mandatów — złożona z paru grup o-
pozycja, 14 mandatów — socjal - demo­
kraci, 9 mandatów — zjednoczona par­
tja lewicy, i 3 mandaty — bezpartyjni z 
sympatiami lewicowemi. Stronnictwa 
sprzyjające rządowi osiągnęły więc 209 

• 

LEWIT i A. BRZEZIŃSKI 
Mechaniczna Tkalnia i Skręcalnia 

BRZEŻKA 3 - 5 (ROŚ PIOTRKOWSKIEJ) 
TELEFON Nr. 7 3 8 

przytrnułe do z a r o b k o w e g o t k a n i a 
I skręcania wscelk<<h n u m e r ó w 

przędzy . 

Fabryka Jest zaopatrzona we wszelkie ma­
szyny pomocnicze 

Informacje na miejscu od 8-ej r. do 8-e] w. 

proc. ogólnej licziby oddanych głosów,1

 a u p r e na czele, delegaci z 
opozycja prawicowa — 5,8 proc, socjal­
demokraci — 28,9 i mieszczańska opo­
zycja lewicowa — 18,6 proc. 

Grupa skrajnych legitymistów An-
drassy'ego, która w poprzednim Zgroma 
dzeniu Narodowem liczyła 11 członków 
uzyskała obecnie tylko 1 mandat. Par­
tja obrońców rasy, licząca w poprzed­
nim zgromadzeniu 8 przedstawicieli, u-
zyskała tylko 4 mandaty, zjednoczona 
partja lewicowa — zamiast poprzednich 
13 — 9 mandatów, socjal - demokraci za 
miast 25 — 14 mandatów, mieszczań­
skie stronnictwo radykalne uzyskało 1 
mandat. 

Łodzi z pp. 
Oeyercm i Landsbergiem oraz kilkudzie 
slęciu członków organizacji warszaw­
skiej. Ocółem w zebraniu wzięło udział 
około 50 osób. 

Pogrzeb ś. p< Marji 
Mickiewiczowej 

w Parvżu. 

Nieśmiertelne melodje Emeryka Kał-
mana w przebajecznym filmie świątecz­
nym Luny 

Hrabina Marka 
4*#XXKKKXXKKXKKK 
Do 1-go Stycznia 
Ceny orwź -ne na wszelkie pefumy I kosmetykę 

Paryż, 20 grudnia 
Dziś rano odbył się pogrzeb Marji 

Mickiewiczowej, wdowy po ś. p. Wła-
dysłow.e Mickiewiczju. Na pogrzebie o-
becny był ambasador Chłapowski z mai 
żonką, personel ambasady i konsulat, 
bawiący obecnie poseł Thugutt ora2 
przedstawiciele kolonji polskiej. Zwłoki 
złożono w grobach rodzinnych na cmen 
tarzu Montmorency. Nad grobem prze­
mawiali Hieronimko oraz prof. Zyg-inunl 
Zaleski. 

Warszawski korespondent „Rcpubli 
k i " (B) telefonuje: 

„Koło żydowskie" wysłało depesz, 
kondolencyjną do Paryża z powodu zg< 
nu żony ś. p. Władysława Mickiewicza 
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Pragnąc krytykować przeciwnika, 
należy uważnie śledzić jego kroki. 

Tymczasowe ruchy w O.W.P. pole­
gają na rozsyłaniu wici po wszystkich 
zakątkach Rzeczypospolitej, na przemó 
Wleniach programowych p. Dmowskie­
go, na udzielaniu wywiadów, co zary­
sowuje już wyraźniej kontury planów i 
"amierzeń O.W.P. 

Ostatni wywiad, udzielony współpra­
cownikowi „Kurjera Warszawskiego", 
Pozwala zorjentować się w ideowym 
założeniu i praktycznem wykonaniu po­
litycznego programu organizowanego 
obozu. 

„Republika" niedawno pisała o po­
mieszaniu pojęć przez naczelnego publi­
cystę „Kur. Warsz." p. B. K., tłumaczą­
cego swoim czytelnikom cele i zamiary 
O.W.P. Umiarkowane żywioły (według 
P. B. K.) miały zapełnić szeregi organi­
zowanego stronnictwa, a umiarkowaną 
polityką, umiarkowanemi metodami, lo­
jalnością względem rządu, niewtrąca-
niem się do. codziennej polityki miał 
O.W.P. zwalczać radykalizm,'a w ra­
zie niebezpieczeństwa wystąpić czynnie 
i jednocześnie wśzystkiemi temi nega-
tywnemi środkami (z wyjątkiem wystą­
pienia czynnego w razie niebezpieczeń­
stwa — środek pozytywny) uprawiać 
Politykę narodową. 

Niewykonalność I pomieszanie pojęć 
wytknąłem wówczas p. B. K., jako pro­
pagatorowi O.W.P. 

P. R. Dmowski w pomicniońym wy 
władzie popraw- błędy p. B. K., i dając 
zupełnie inny obraz, wyraźny i konse­
kwentny, wyraża opinje o umiarkowa­
nej polityce (od czasu przemówienia vt 
Poznaniu pogląd się nieco zmienił), jako 
o czemś bez treści i, cofając się wstecz 
w okres przedmajowy, uważa, że stron­
nictwa polityczne stworzyły jeden wiel­
ki bezwład i tylko przy takim bezwła­
dzie „możliwe były wypadki majowe 
z tak małeml siłamJ", wyrażając jedno­
cześnie żal ze zbyt późnego organizo­
wania O.W.P. Mowa jest, jasna rzecz, 
o małych silach nie o charakterze mo­
ralnym, a o sile materjalnej — orężnej. 

Gdyby wówczas istniała organizacja 
O.W.P. o hierarchicznym ustroju i woj­
skowym posłuchu „mała siła" (według 
p. D) z łatwością zostałaby pokonana. 

Jakkolwiek „małe si ły" majowe mia­
ły na celu zwalczanie owego bezwładu 
pciityczengo, dodajmy i ordynarnego 
geszefcierstwa, czego konieczność p. 
Dmowski przyznawał wkrótce po wy­
padkach majowych 1 dziś uznaje, to jed­
nak uważa, że organizacja O.W.P. była 
by mu potrzebna nie dla zwalczenia be* 
władr politycznego, a dla pokonania 
„majowych sił". 

Pozostaje do rozstrzygnięcia zagad­
nienie, czy panu D. chodzi o nielegalne 
wystąp !enie (cel uznaje), czy o to, że 
nie on dokonał tego czynu? 

Co się tyczy nielegalności, to ta 
strona sprawy najmniej raziła i razi p. 
D., jako pamiętającego dobrze rok 19-ty. 

Żal przepuszczenia momentu dojścia 
do władzy przy pomocy wyobrażalnych 
sił, jakie by mogły być, gdyby p. D 
wcześniej przystąpił do organizowania 
O.W.P. — i dziś jest pobudką do spóź­
nionej inicjatywy, w mniemaniu po­
wtórzenia się sprzyjającego momentu. 

Pan Dmowski w dalszym ciągu wy­
wiadu uważa, iż moment bezwładu na­
dal trwa, bowiem nikt.nie wie, czego 
-hce i rząd obecny również stół na tym 
s^mym poziomie wiedzy 1 zdolności, a 
> wszystkiew decydują wypadku 

wyraźniej, panowie z O.W.P.! 
Przyszła polityka O.W.P. ma urato­

wać państwo od politycznego bezwładu 
przez prowadzenie polityki narodowej. 

Z powyższego możnaby wyprowa­
dzić wniosek, iż polityka narodowa, ja­
sna rzecz, w rozumieniu p. D „ jest 
wskaźnikiem, co należy przedsiębrać i 
jakimi środkami wykonać wszystko to, 
co prowadzi do pożądanej koniunktury 
politycznej i ekonomicznej we wszyst­
kich gałęziach, poczynając od polityki 
zagranicznej, a kończąc na spadku cen 
chleba. Drugim wnioskiem z nacisku p. 

D. na politykę narodową może być za­
rzut pod adresem obecnego rządu o 
charakterze negatywnym — brak dba­
łości o politykę narodową Pozytywnego 
zarzutu >pod tym względem p. Dmowski 
nie stawia, ani nie wykazuje na żadne 
poczynania rządowe, co by mogło dać 
materja! do jakiegokolwiek pozytywne­
go zarzutu. 

Jeśli p. D. jest szczery, to w rzeczy­
wistości może zachodzić różnica w po­
jęciu określenia „polityka narodowa", 
co może oznaczać I szowinizm, a jeśli 

nie, jest to {. zw. „konik", mający po­
wieść O.W.P. do władzy. 

• Dopóki p. Dmowski nie określi re­
alnie, co rozumie pod „polityką narodo­
wą" 1 nie wskaże na realne zjawiska, 
jakie według niego zasługują na miano 
takie czy inne, to należy uważać, że o-
peruje demagogją dla wywołania efektu 
w celu usprawiedliwienia organizowa­
nia O.W.P. wobec rzekomego bliskiego 
niebezpieczeństwa. 

Kwestja do dyskusji, ale jasnej 1 
szczerej. F. H. 

Chirurg walutowy przy pracy. 
Kryzys w przemyśle francuskim wywoła potężną falę 

reemigracyjną do Polski. 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „Republ ik i 1 ' ) . 

Paryż, w grudniu 
Mam wrażenie, że sam Poincare nie 

zdaje sobie jeszcze sprawy z tajemnicy 
swego powodzenia, która pozostaje nie­
rozwiązaną zagadką dla finansistów ca­
łego świata. Co zamierza uczynić z fran 
kiem najgenialniejszy lekarz waluty fran 
cuskicj? 

Przebąkują w sferach finansowych o 
stabilizacji, ale na jakim poziomic? A 
może Poincare ma zupełnie inne plany? 

Przed kliku dniami na giełdzie roznio 
sła się pogłoska, że stabilizacja ma na­
stąpić w skali 125 franków za jeden funt. 
W kilka godzin potem funt podniósł się 
o 10 punktów i w ciągu trzech dni linje 
kursów znowu zaczęły Wykonywać a-
krobatycżtte skoki'. Potem wszystko' się 
uspokoiło aż do następnej paniki. 

Jeżeli odrzucić przypadkowe parok-
syzmy, to należy przyznać, że rekonwa­
lescencja franka posuwa się o wiele le- 1 

piej, niż mogli nawet przypuszczać naj­
więksi optymiści. Lecz gorączkowe sko 
ki wykazują bądż-co-bądź, że choroba i 
ple została jeszcze zupełnie usunięta i 
sam Poincare zdaje sobie z tego sprawę 
mówiąc, żc praca gabinetu na terenie 
walutowym dopiero się zaczyna. 

Narazle rząd pracuje bardzo energlcz 
nie nad rozwiązaniem najgłówniejszego 
problemu tej trudnej zagadki. Budżet, 
który dotychczas był uchwalany w pięć 
sześć miesięcy po Nowym Roku — dziś 
będzie gotowy już 31 grudnia. Parla­
ment dyskutuje na temat budżetu całeml 

dniami i nocami, trzymając się zasady-— 
jaknajmnlcj mówić 1 Jaknajwięcej czy­
nić. 

I Poprostu porównać nie można tem­
pa pracy obecnego parlamentu z żółwią 
robotą parlamentarną przed sześciu mie 
siącaml. Wynik i tej intensywnej pracy 

.już dziś dają się zauważyć. W oknach 
i wystawowych sklepów paryskich w y 
wieszono napisy, obwieszczające zniżkę 
cen. 

j . Któż mógł przypuszczać jeszcze 
, przed trzema miesiącami, żc na zimę 
i wszystko nietylko nie zdrożeje, lecz na-
\ wet stanieje! 
j Ceny spadły zarówno w hurcie jak i 
, detalu. 
| Staniała również żywność, a w pler-
szym rzędzie chleb, cukier, kawa, cze­

kolada, następnie odzież i obuwie i na-
Jwet benzyna. 
I Czy zniżka cen pójdzie dalej — nie­
wiadomo, w każdym razie widmo gro­
źnej zimy wiele straciło na swej upior-
uosci. 

| Oczywiście, że kryzys ekonomiczny, 
towarzyszący stale sanacji walutowej, 
nie jest zupełnie zażegnany. To samo 
działo się w Czechosłowacji w roku 
1922-im, w Austrji w r. 1923, w Niem­
czech w r. 1924, a w Anglji zjawisko to 
obserwujemy w ciągu ostatnich dwóch 
lat. 

Jak zapewniają jednak nawet naj­
więksi pesymiści' o kryzysie ckonomicz 
nym w ostre] formie nie może być mo­
wy. 

Wzmocnienie franka musi wywołać 
stagnację w handlu i przemyśle, ale jak 
zapewniają fachowcy nie będzie to cio­
sem śmiertelnym. 

Francja pod względem bezrobocia 
znajduje się wyjątkowo w warunkach 
bardzo szczęśliwych. 

Obecnie niema tam ani jednego bezro 
botnego i oczywiście, o ile fabryki staną, 
to w pierwszym rzędzie ucierpią na tem 
cudzoziemcy. 

W jednem z pism francuskich ukazał 
się następujący artykuł na ten temat: 

„ W fabrykach naszych pracuje oko­
ło 3-ch miijonów cudzoziemców. Mamy 
nadzieję, że przemysłowcy nasi posia­
dają tyle taktu i patrjotyzmu, by w ra­
zie kryzysu uchronić obywateli francus­
kich od klęski bezrobocia. Nie należy te­
go uważać za ksenofobję. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że jeśli ktoś już musi ucier­
pieć wskutek kryzysu ekonomicznego, 
to przedewszystkiem cudzoziemcy. A 
gdyby nawet kilkuset francuzów wróci­
ło do pracy na roli, gdzie odczuwa się 
wielki brak sił roboczych — czy można 
to uważać za nieszczęście?" 

Niestety, wśród cudzoziemców, za­
trudnionych w fabrykach francuskich 
największy procent stanowią polacy. 

Na nich więc spadnie w pierwszym 
rzędzie ciężar kryzysu ekonomicznego. 

Wobec takich horoskopów należało­
by się liczyć w najbliższym czasie z no­
wą falą reemigracyjną. 

R. S. 

Amnestja podatkowa 
dla zrujnowa 

Warszawski korespondent ,,Republi­
k i " (B) telefonuje: 

Między innemi kupiectwo domaga sfę 
jął przedstawicieli kupców sen. Truskie 
ra l posła Wiślickiego, którzy przedsta­
wił! mu szereg dezyderatów kupiectwa 
w dzHedzmie podatków. 

Miiędzy inemi kupiec (wo domaga się, 
aby prawo wykupywania patentów han 
dJowych III-ej kategorji przysługiwało 

nych kupców. 
kupcom posiadającym do 40 tysięcy zł. 
obrotu rocznego. 

Następnie kupcy żądają również przy 
znania t. zw. anmnestjl podatkowel dla 
zrujnowanych również I przy podatkach 
zaległych za rok 1925, a nic tylko za rok 
1924. Miłiister Czechowicz przyrzekł u-
stosunkowć się przychylnie do dezyde­
ratów kupieotwa. 

, Londyn, 20 grudnia. 
Z Pekinu donoszą, że brytyjski char 

ge d'affaires przesłała tamtejszemu kor 
pusowi dyplomatycznemu notę, w któ­
rej zawiadamia o pragnieniu rządu bry­
tyjskiego przyjęcia nowego kursu w po 
lityce państw europejskich w stosunku 
do Chin. Podobne zawiadomienie wysto 
sow.ane zostanie do przedstawicieli mo 
carstw w Londynie. Jakkolwiek treść 
noty trzymaną jest jeszcze w tajemnicy 

to jednak w kolach zbljżonych do rządu 
brytyjskiego utrzymują, że nota zawie­
ra bezstronną ocenę wypadków chiń­
skich, jakie rozgrywały się w okresie 
od konferencji waszyngtońskiej, która 
miała miejsce w r. 1922, aż do chwili o-
becnej i oparte na tej ocenie koncepcje 
przyszłej polityki, którą rząd brytyjski 
zamierza stosować, uważając ją za lo­
giczny skutek zmian, zaszłych w sytua 
cji wewnętrznej Chin, 

Święta w wojsku 
OD 23 B. M. DO 6 STYCZNIA. 

Wars«aw«kl' korespondent „RepuLll-
k i " telefonuje: 

W myśl rozkazu M. S. Wojsk, święta 
Bożego Narodzenia rozpoczną się w woj 
sku w roku bieżącym w dniu 23 bm. 1 
będą trwały do dnia 6 stycznia. W okre 
sie tym będą urlopowani szeregowi w 
rtczble 10 proc, ogólnego stanu. Urlopy 
szeregowych będą trwały przez cały o-
kres świąteczny. Oficerowie natomiast 
otrzymują urlopy w dwóc i kolejkach: 
od 23 do 27 bm. i1 od 27 bm. do 6 stycz­
nia Kolejność tę ustalają dla ooszczegól 
nych oddziałów ich dowódcy. 

Różowy diament 
Z CHANTILLY ODNALEZIONY. 

Paryż. 20 grudnia. 
Dwaj włamywacze, którzy dokonali 

głośnego przed paru miesiącami napadu 
na zamek w Chantilly, o czem Disal:śmy 
szeroko, oraz dwaj Ich wspólnicy, któ­
rzy przechowywali łup, zostali areszto­
wani. 

Odnaleziono słynny diament różowy, 
zwany „Wielk im Kondeuszem *%A 

Grand CondeX 



Str. 4. TtlJSTROWAN* REPUBLIKA 

Dziś premjera 
p o t ę ż n e g o d r a m a t u e r o t y c z n o - s a l o n o w e g o 

P . t . 

CASINO 

MĘCZENNICA ZMYSŁÓW 
Wzruszająca tragedja pięknej, naiwnej i niedoświadczonej siedemnastolatki, opanowanej przez uwodziciela, który ptzed laty 

złamał życie jej matce. 

W rolach głównych: 

E D N A M A R I A N 
najrozkoszniejsza aktorka amerykańska, oraz 

W I L L I A M R U S S E L 
znany ze swych wspaniałych, pełnych szczerego tragizmu kreacji. 

- : PONADTO: = = = = = = ^ ^ 

18 Gwiazd Polski 
sfilmowanych w Warszawie ukaże się na naszym ekranie 

łącznie z wybranką łódzkiego konkursu. 
Łódź zobaczy na ekranie gwiazdę filmową Polski 

która jeszcze w tym miesiącu wyrusza do Hollywood. 

a r o k 
1 9 2 7 , 

Ceny wszystkich miejsc na 1-szy seans 
na następne zł. 1 

50 groszy i 1 zl. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym mamy zaszczyt prosić 

San. Pana Redaktora o wydrukowanie 
w poczytnem piśmie Jego poniższego 
sprostowania: 

W „Republice" z dnia 14 bm- ukazała 
się notatka o naradzie miejscowych sto­
warzyszeń drobnych kupców z Centra­
lą tychże stowarzyszeń, w której rze­
komo mieliśmy brać udział. 

Wobec tego wyjaśniamy, l i o pomie 
nlonej naradzie nic nam nie wiadomo i 
ze należąc do Centrali związku kupców 
w Warszawie nie mogliśmy konferować 
z Centralą stowarzyszeń drobnych kup 
ców. 

Dziękując Szan. Panu Redaktorowi z 
góry za wydrukowanie . powyższego, 
kreślimy się z poważaniem 

Prezes (—) B. Russ. 
Kierownik (—) M. Rozental. 

Ostatnie posiedzenie 
tatusiów miasta odbędzie się 

dziś. . . . . • w dniu dzisiejszym odbędzie się po-
I siedzenie rady miejskiej, przyczem na 
porządku dziennym znajdują się sprawy 
niezałatwionc na poprzedniem, przerwa 

' nem posiedzeniu. 
Następne po ferjach posiedzenie ra­

dy odbędzie się w czwartek 13 stycznia 
1927 roku. 

Sprzedajemy w ciącu m. grudnia 

lamp 

— FiRMY — 

P. T R. 
Polsltie Tow. Radiotechniczne 

Sp. Akc. w Warszawie 

tylko£ 4 5 5 
(wraz z lampkami) 

B i u r o T e c h n . H a n d l o w e 

„ E N E R G J A " 
Sp. z og', odp, 

1641 Dl. P otrkowska 56 Tel. mi 

Ne maą pfen edzy 
na utrzymanie straży ogniowej. 
Wraz z wielkim rozrostem łódzkiej stra 
ży ogniowej, ostatni rok przyniósł kolo 
salny rozwój ochotniczych straży woj. 
łódzkiego. Duże tu zasługi poniósł nie­
strudzony działacz na niwie pożarnic­
twa, woj. insp. straży p. Rusiecki. Nie­
stety jak sic dowiadujemy cały szereg 
straży ochotniczych woj. łódzkiego ma 
zamiar likwidować się z braku fundu­
szów. Poszczególni członkowie za wlas 
ne pnmHidze zakupują niezbędne narzę-

, dzia ratownicze, lecz to nie jest wystar-
j czające. Subwencje związków komunał 
i nych są bardzo małe. 
| •Mamy. nadzieje., iż przy układaniu 
budżetów •komunalnych na rok: 1927, 
zwi-jkszone zostarui pozycje zapomogo­
we dla tak pożytecznej instytucji jaką 
jest straż pożaj na. W przeciwnym razie 

, grozi za glac a tym placówkom 

Pracownicy teatralni 
domagają się podwyżki płac. 
W sobotę w nocy odbyło się zebra­

nie pracowników teatralnych, na któ-
rcm omawiano całokształt postulatów 
poprawy bytu. W dyskusji podkreślono, 
że obowiązuijąca obecnie pomiędzy pra­
cownikami teatralnemi, a dyrekcją tea­
tru umowa przewiduje regulację płac w 
ten sposób, w jaki regulowane są płace 
pracowników miejskich. 

Z dniem 1 stycznia 1927 płace te 
podwyższone zostaną o 10 proc, a to na 
podstawie dekretu Prcz. Rzplilej, który 
podwyższa o 10 proc. uposażenia praco 
wników państwowych i komunalnych. 

W wyniku dyskusji uznano, iż niezbę 
dne jest zawarcie nowej umowy z dy­
rekcją teatru miejskiego, regulującej wa 
runki uposażeniowe pracowników tea­
tralnych w ten sposób, iż 10 proc. pod­
wyżka obowiązywać będzie w stosunku 

j do ich płac. Konferencja w tej sprawie z 
/przedstawicielami dyrekcji teatru miej-
| skiego odbędzie się jeszcze w bieżącym 

tygodniu. (Ej 

MAGISTRAT INRSHir.DHI 
postulaty pracowników miejskich. 

Wczoraj w połndne zgłosiła się do 
magistratu delegacja 3 związków praco­
wniczych. 

Delegacja ta odbyła konferencję z 
przedstawicielami magistratu, na której 
omawiano szereg zasadniczych po tula-
tów wysuniętych przez piątkowy wiec 
robolnków sezonowych. 

Delegacja wysunęła konieczność za* 
opiekowania się robotnikami sezonowy­
mi oraz objęcia ich akcją pomocy żywno 
ściowej i opałowej. Magistrat winien ró­
wnież wypłacić gratyfikację wszystkim 
robotnikom sezonowym, a to w stosun­
ku do czasu przepracowanego na miej­
skich robotach sezonowych, ponieważ 
odnośna uchwała rady miejskiej uważa­
na jest przez robotników sezonowych za 
•krzywdzącą. Wreszcie w całokształcie 
postulatów robotników sezonowych za­
wiera się sprawa wypłacenia 17 proc. 
różnicy poborów robotników sezono­
wych oraz różnicy poborów tej kalegórji 
robotników, którzy ne otrzymywali 
przez pewien czas ustalonej stawki zł. 
5,20 dziennie. 

W odpowiedzi na te wywody przed­
stawiciele magistratu oświadczyli, i i 
wysunięte postulaty będą przedmotem 
obrad a w miarę możności sprawy pozo 
stające w kompetencji magistratu — 
przychylnie potraktowane. (E) 

11 Ml SZOT 
Nic wszyscy właściciele nierucho­

mości, stajen, obór, masarń i t p . zdą­
żyli się zaopatrzyć w dostateczną ilość 
trutek na szczury. 

Ze względu na liczne nowe zgłosze­
nia i zamówienia ! trutki będą sprzeda­
wane ieszcze we wtorek i środę bieżą­
cego tygodnia. : 

•Wydz. Zdrowotności Publicznej 
Magistratu m. Łodzi. 

meble dobre i są złe. najlepsze 
jednakże mene , kupić mo^na 
wyłączne i bcsprze^zn.e w skła 

Ozie mebli 

S SAbi!H3H0iVICZA 
Korzystajcie pók> czas gdyż do 
31 o. m spizedaie się wy ątk<>-
wo tanio z powodu koniecznego 

,' nie szema składu. 

UL NARUTOWICZA 13 
(Dzielna i Tel. 3 -60 

ODCZYT T. W*FNiAWY - DŁUGO­
SZOWSKIEGO. 

W niedziele dn. 26 grudnia r. b. o go 
dżinie 11.30 rano w sali Filharmonii wy 
głosi odczyt redaktor Tadeusz Wienia­
wa - Długoszewski na temat „Głód-
Mocarz". Prelegent m. in. mówić będzie 
o stosunku sytego do głodnego, o prze­
stępstwach popełnionych z głodu. 

Odczyt powyższy ze względu na o-
sobe prelegenta i temat jaki zostanie o-
mawlany budzi żywe zainteresowanie 
wśród tutejszego społeczeństwa. 

Bilety już można nabyć w kasie Fi 
harmonjl 1 w biurze dzienników „Pro­
mień", Piotrkowska 81 w cenie od 3( 
groszy do zl. 1.50. 
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Dzts Tomasza , 
lutroi Honoraty 

vVschód słone» i p 7.32 
Cschod o s 3 . 5 
•Vsfll KMtV\. . • <J 11.40 
•Chód o g 9,17 

Długosr dni> • 9.16 
Ubył j dnls 833 

Dziś - ostatni dzień 
zebrań kontrolnych dla rezerwi­

stów. 
Władze wojskowe chcąc uniknąć tło 

ku w ostatnim dniu zebrań kontrolnych 
dla rezerwistów i pospolitaków, zgłasza 
jącym się w dniu wczorajszym wyda­
wały numerki z datą stawienia na dzień 
dzisiejszy, który już ma być ostatecz­
nym. 

Jednocześnie nadmienia się jeszcze 
raz, że punktualnie z wybiciem godziny 
9 rano zostają zamknięte drzwi do sali, 
w której odbywa się kontrola, (e) 

fflludze czuwtfą 
przeciwdziałając wszelkiemu 

paskarstwu. 
Rozpoczęty w ub.-tygodniu okres za! 

kupów przedświątecznych zmusił do! 
zdwojenia czujności władze administra­
cyjne, powołane do zwalczania wszel­
kiego rodzaju lichwy. 

Referat walki z lichwą przy komi­
sariacie rządu przeciwdziała z całą e-
nergją nieuczciwym, machinacjom z ce­
nami. Funkcjonariusze specjalni prowa­
dzą bez przerwy sprawdzanie cen we 
wszystkich dzielnicach miasta. 

W każdym wypadku ujawnienia nie 
zgodności cen z obowiązującemi cenni­
kami sporządzane są protokuły i winni 
pociągani do odpowiedzialności. Wyni­
kiem tego wzmożonego nadzoru nad ce 
nami było sporządzenie pokaźnej liczby 
protokułów. (e) 

Str. 5 

..Omyłka" o 2 i pół miliona złotych 
została wykryta w budżecie mieiskim przez komisję radziecką. 

Dotychczasowa praca była j e d n ą w ie lką bańką mydlana. 
Wielokrotnie, gdy mieliśmy coś do 

zarzucenia magistratowi, przeważnie 
trzeba było mówić o jego 
nieudolności w załatwianiu najprost­

szych spraw, 
z których wynikały później ogromne 
konflikty. 

Nie wnikając w to, iż gospodarka 
miejska to rzecz bardzo poważna, żc 
poszczególne jej sprawy wymagają 
gruntownego rozpatrzenia i rzeczowego 

I załatwienia, magistrat wszystko starał 
,się załatwiać systemem „domowym" 
hcząc w prostocie ducha, że 

jakoś to będzie, jakoś sie załatwi... 
A w następstwie, oczywista, niepo­

rozumienia wystawiające na śmieszność 
powagę słów miasta i sprawiające, że 
mus:aly się do nich wtrącać władze nad 
zorcze i udzielać odpowiednich 

napomnień „krnąbrnemu dziecku". 

Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło amerykańskiej wy t#órn i 

First National 

Symfonia Miłości i Płomieni 
Tragedja stalowych serc i namiętności. 

Reżyser,, autor i wykonawca głównej roli 
Mlton Sills1 ^ T Z ^ Doris Kenyon 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d P i e r u n , p. M C h w a t a . 

Niekorzystna tranzakcja z rządem. 
Tereny, które miały być oddane miastu, są własno­

ścią prywatną. 

l»Ę"la mamy dość! 
Wszystkie place i składy są za-

Mik** ^ r $ ^ % ^ - > ' ; " ' - - - t t ' • * 
W związku z,katastrofalnym głodem 

Węglowym, jaki *7?W/,'."iub. miesiącu miał 
miejsce, grożąc przez pewien czas ur..e-
ruchomieniein przemysłu włókiennicze­
go, zaczęły do Lodzi nadchodzić na sku­
tek interwencji sfer gospodarczych i u-
rzędu woiewódzkiego pokaźne traraspor 
ty węgla. 

Ponieważ rozładunek tych zapasów 
nie mógł nastąpić z' -konieczną szybko­
ścią — nagromadziły się w składach na 
wszystkich dworcach kolejowych poka 
źne ilości węgla, które zawaliły i zata­
rasowały składy. 

Wobec tego.władze kolejowe zwró­
ciły się w lobotę do wszystkich odbior­
ców, zezwalając na rozładowanie wę­
gla również w dniu niedzielnym 19 bm. 
a to w celu zmniejszenia rosnących 
wciąi zapasów- .*. >'u.,: 

Na skutek tego. związki przemysło­
we zwróciły się do swych członków z 
poleceniem w tej sprawie, a w ciągu 
dnia niedzielnego nagromadzone zapasv 
zostały przez poszczególne fabryki, kup 
ców i prywatnych odbiorców w znacz­
nej mierze ze składów kolejowych wy­
wiezione, * ' (E) 

Tor saneczkowy 
fuż otwarty w parku im. Ponia­

towskiego. 
Magistrat — wydział gospodarczy — 

wzorem lat ubiegłych otwiera w dniu 
dzisiejszym tor saneczkowy w .parku 
im. J. Poniatowskiego. Bilety wejścia 
wynoszą: 50 gr. dla dorosłych i 30 gr. 
dla dzieci i młodzieży. 

n m 

Osobiste. 
Łodzianin, Jerzy Sołowiejczyk, ukoń 

czył wydział prawny uniwersytetu war 
»zawskiego i uzyskał tytuł magistra 
praw. '•Ł.fe.̂ -T 

W dniu wczorajszym obradowały 
połączone komisje rady miejskiej: skar-
bowo - budżetowa oraz kom. do spraw 
ogólnych nad tranzakcja z dyreikcją ko­
lei państwowych w przedmiocie przeka­
zania przez miasto terenów na Polesiu 
Widzewskim w zamian za uzyskanie od 
rządu kompleksu terenów pomiędzy uli­
cą Składową i Węglową w okolicy 
dworca Łódź - fabryczna. 

Tranzakcja ta miała na celu umożli­
wienie zarządowi miejskiemu regulaq'i 
ulic w tej okolicy, zatarasowanej skła­
dami węgla i magazynami kolei oraz bu 
dowy linn tramwajowych przez ulicę Ki­
lińskiego do poczty po zburzeniu mostu 
koleiowego. 

- W związlku z rozpoczęciem prac 
przy budowie dworca na Polesiu oraz 
W celu ustalenia stanu prawnego wyło­
niła się konieczność zatwierdzenia od­
nośnego protokułu odbiorczego. 

Sprawę tę rozpatrywała komisja 
skarbowa już w ub. tygodniu, przyczem 
po referacie radcy prawnego magistra­
tu adw. Żelazowskiego rozwinęła się dy 
skusja w której szereg mówców wysu­
nął zastrzeżenia i wątpliwości. 

Umowa ta miała bowiem przynieść 

miastu poważne doraźne korzyści pod 
postacią oj różnienia terenów po skła­
dach, które uniemożliwiały dotąd nor­
malizację ruchu na tej przestrzeni, bu­
dowę arterii komunikacyjnej i ruch bu­
dowlany. Obecnie okazuje się, i i wiele 
składów znajduje się na terenach, sta­
nowiąc własność nie dyrekcji kolei pań­
stwowych, lecz prywatną. 
^'Tereny te będzie więc miasto mogło 
uzyskać po dłuższym okresie czasu, a 
to dopieru po ich wywłaszczeniu. 

Z drugiej strony nie został osiągnięty 
inny doraźny cel, jaki miasto skłonił ni. 
in. do zawarcia tej tranzakcji. Chodziło 
o zatrudnienie pokaźnej liczby bezrobot 
nych przy budowie nowego dworca na 

t Polesiu Widzewskim niedostateczne ,kre 
! dyty rządowe zaś przyczyniły się do po 
! wolnego tempa tych robót j. zatrudnie­
nia minimalnej ilości robotników. 

Wobec tych wątpliwości połączone 
komisje radzieckie postanowiły decyzję 

' ostateczną w tej sprawie przekazać do 
1 rozstrzygnięcia dzisiejszemu posiedze­
niu plenarnemu rady miejskiej, wśród 
której człorków panuje opinia o nieko-

I rzystnej dla miasta tranzakcji z rzą 
dem. (E) 

które, zaślepione w sobie, nie słuchało 
nikogo i niczego. 

Obecnie znów mamy do zanotowania 
smutny fakt działalności naszego magi­
stratu. 

Po zestawieniu budżetu .miejskiego 
na rok 1927̂ 28 magistrat przesłał go do 
komisji skarbowo-budżetowej, która 
w szybkim tempie zaczęła jego czyta­
nie, by w styczniu 1927 r. mógł on wejść 
pod obrady plenum. 

Szereg pozycji, znaczna nawet ich 
ilość, została po wielu trudach i mozo­
łach przez komisje uchwalona. Posie­
dzenia odbywały się bardzo często i sy­
stematycznie 

praca posuwała się naprzód. 
Zdawałoby się, że wszystko jest w 

porządku i w styczniu, zupełnie normai-
nie, rozpoczną sie nad budżetem obrady 
plenum. 

Aliści, w bieżącym tygodniu, komisja 
skarbowo-budżetowa, po dalszem roz­
patrzeniu pozycji budżetu, 
odesłała go z powrotem magistratowi, 
stwierdzając równocześnie, że magi­
strat przeholował w wydatkach o ol­
brzymią sumę 

2 i pół mlljona złotych, 
nie mając na ten cel żadnego pokrycia. 

. 2 i pół mfijóna złotych, to nie baga­
tela. To zbyt poważna suma, by się o 
nią. ot. tak zwyczajnie, można było o 
myiić. 

A w następstwie... Budżet już nic 
wejdzie pod obrady plenum w styczniu. 
Musi go bowiem na nowo rozpatrzeć 
komisja skarbowo-budżetowa i zredu­
kować odpowiednie pozycje o łączną 
sumę 2 i pół miljona złotych. 

Jakie walki wynikną na tem rle po­
między ławnikami poszczególnych wy­
działów i pomiędzy przedstawicielami 
poszczególnych frakcji radzieckich, nie 
trudno przewidzieć. 

Redukcja bowiem budżetu miejskie­
go o tak olbrzymią sumę, to 

praca iście syzyfowa. 
Mianowicie magistrat z jednej stro­

ny Uczył, że może uda mu się nie zapła­
cić w roku. bie;.:vcym przypadającej ra­
ty państwowej pożyczki, udzielonej na 
roboty kanalizacyjne, z drugiej zaś stro­
ny liczył na to, że uda mu sie w jakiś 
niewiadomy sposób otrzymać od towa­
rzystwa elektrycznego 2.400.000 złotych 
•które w tym roku wcale mu się nie na-
leżą. 

I tak licząc na coś zupełnie niereal­
nego, załatwił się z niedoborem budże­
towym systemem domowym, który z 
jednej strony naraża nasz magistrat na 
śmieszność, z drugiej zaś strony stwa­
rza poważne konflikty. 

Tak mniej więcej wyglądają kwiat­
ki, wyrosłe na bujnej magistrackiej ni­
wie. Sum. 

Krzywda została usunięta 
Ministerstwo postanowiło znieść t.zw. „martwy sezon* 

Koncert gry, reżyserji i techniki uj-
rżymy w najpromienniejszym filmie os­
tatniej produkcji . * . 

Hrabina Marka 
wkrótce w Lunie. 

Od dłuższego czasu związki pracow 
ników inst użyt. publ. prowadziły ener 
glczną akcję w kierunku zniesienia t. zw 
„sezonu martwego" dla robotników se­
zonowych. 

„Martwy sezon" bowiem powstał nie 
drogą jakichkolwiek ustaw lub przepi­
sów, lecz drogą zwyczaju, który zamie 
iii! się następnie w prawo, normujące to 
zagadnienie. 

Skutki tego były bardzo opłakane. 
Olbrzymia ilość bezrobotnych, zatru­
dnionych przy robotach sezonowych, 
została w najgorszej dla nich porze ro­
ku, bo zimą, pozbawiona nietylko pracy 
której niepodobna w tych warunkach 
atmosferycznych prowadzić, ale nawet 
prawa do pobierania jakichkolwiek za­
siłków, przysługujących bezrobotnym 
w innych, stałych gałęziach przemysłu. 

Drobna gratyfikacja, którą wypłaca 
obecnie magistrat, nic była w stanie 
przyczynić się do zaspokojenia potrzeb 
bezrobotnego, obarczonego nieraz dość 
wielką rodziną. 

To. też jedyną drogą, którą należało 
w tym wypadku pójść, było zniesienie 
„martwego sezonu". 

Wielokrotne próby związków, acz­

kolwiek znajdowały posłuch u czynni­
ków miarodajnych, pozostawały dotąd 
bez uwzględnienia. 

Niezrażone tem jednak związki za­
wodowe ponawiały raz po raz swe pró­
by i starania w tym kierunku i oto zosta 
ly one wreszcie uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem. 

W dniu wczorajszym bowiem zwiąż 
kl zawodowe w Łodzi otrzymały włado 
mość od zarządów głównycli w Warsza 
wie, iż ministerstwo pracy 1 opieki spo 
łccznej, w zrozumieniu ciężkiego poło­
żenia robotników sezonowych w okre­
sie Jamowym, postanowiło „martwy se 
zon" znieść. 

Odpowiednie rozporządzenie jest już 
gotowe i w dniach najbliższych zostanie 
podpisane i przesłane odpowiednim wła 
dzom, dla dalszego urzędowania. 

Rozporządzenie o zniesieniu „sezonu 
martwego", które wejdzie w życie je­
szcze przed Nowym Rokiem, unormuje 
sprawę bezrobotnych robotników sezo­
nowych, którzy odtąd w okresie zimo­
wym pobierać będą zapomogi w tym sa 
mymstosunku do zarobków, co i inni. 
bezrobotni stałych gałęzi przemysłu. 

—cd— l 
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Najlepszy podarunek gwiazdkowy! 
Jedyny hygieniczny i oszczędny 

DKURZACZ 
l e k t r o l u x 

JSST DZIŚ mzY mmmmmmmi mmn DLA KAŻDEGO DOSTĘPNY 
Dla rozpowszechnienia metody sprzątania ELECTROLUX'EM 
— urządzamy w mieszKanlach bezpłatne odkurzanie. — 

Łódź, PiotrKowsKa 53 
tel . 44-66, 45-45 i 49-49. ELECTROLUX 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek 

dn. 21-go grudniał 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17.00 — „Wśród ksiąeżk" — wygi. prof. Hen 

ryk Mościcki (Przegląd najnowszych wydaw 
nict). 

17.30 — Koncert popołudniowy. Wykonaw­
cy: Orkiestra P. R.. prof. Jan Dworakowski 
(dyrekcja), p. Mar ja Święcicka (fortepian) i p 
Helena Terenkoczy-Jastrzebska (śpiew). 

Cz. I-a. 1. a) Kurpiński: Polonez, b) Pade­
rewski: Melodja — wykona orkiestra, 2. Nie­
wiadomski: a) Latawica, b) „Nie swatała mi de 
swatka" — odśpiewa p. Helena Terenkoczy-

. Jastrzębska, 3. Paderewski: a) Legenda As dur. 
b) Mazurek B-dur, c) Barkarola fis moll, d) Q-dur 
— wykona p. Marja Święcicka. 

Cz. Il-a. 4. a) Grossman: Uwertura z op. 
„Duch wojewody", b) Lubomirski: Elegia — 
wykona orkiestra. 5. a) Karłowicz: „Nie płacz 
nadenraą", b) Chopin: Piosnka litewska, c) Pier­
ścień — odśpiewa p. Helena Tercnkoczy-
Jastraebska. 6. Chopin: a) Nokturn b-mołl, b) 
Mazurek As-dur, c) Preludium a-moll, d) Balla­
da As-dur — wykona p. Marja Święcicka. 

19.00 — Lekcja gry w szachy* — dr. St. Kohn. 
, 19.30 — Komunikat rolniczy. 

19.45 — Nad program rozmaitości. 
19.55 — 23-cl wykład z cyklu „Polska Filo­

zofia Narodowa" — wygt. prof. Wacław MBeski. 
20.30 — Koncert wieczorny (kameralny). — 

Wykonawcy: Kwartet Ozlnrinskiegp: \ skrzyp­
ce — p. Józef Ozlmiński, 2 skrzypce — p. Hen­
ryk Gołębiowski, altówka — p. Antoni Kmieć, 
wiolonczela — p. Lucjan Budkiewicz, oraz p. 
Lćokadja Nowacka-Ilska (fortepian). 

Cz. 1-a. 1. Beethoven: Kwartet smyczkowy 
D-dur nr. 2: 1- Allegro, 2. Andante eon moto, 
3.' Allegro, 4. Presto —'wykona kwartet Ozl-
niińsklego. 

Cz. 11-a. 2. Schumann: Kwartet froteplanowy: 
I- Allegro brillante, 2. In modo d'una marcia. 
Un poco largamente, 3. Scherzo (Molto vivace), 
-4. AlIegTO ma non troppo — wykona, kwartet 
Ozimińsklego oraz p. Leokadja Nowacka-Ilska. 
* Sygnał czasu. — Informacje prasowe. 
1'ROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

MEDJOLAN, 16.30 — Koncert kwintetu (re­
transmisja z restauracji Savinlego), 17.30 — Giel 
da. Program dla dzieci. 19.40 — Komunikaty 
rządowe, 20.45 — Koncert, 22.45 -r- Jazz-band. 

PRAGA, 11.00 — Koncert, 12.15 Koncert. — 
1630 — Koncert..17.45 — Program dla dzieci. 
20*02 — Koncert. 21.00 — Wieczór muzyki po­
pularnej. • 

BERN, 16.00 — Orkiestra. 16.45 — Program 
dla pań. 17.30 — Orkiestra. 19.30 — Odczyt. — 
20.30 Orkiestra. 

PARYŻ, 12.30 — Koncert. 13.50 — Ceny 
z rynków Paryża I Londynu. 16.30 Giełda pary­
ska I giełda Chicago. 17.35 — Ceny rynku Lon­
dynu i New Jorku. 19.40 — Rozmaitości. 20.00— 
Komunikaty Ag- Havas. 20.30 — Odczyt. 20.45— 
aKoricerti 

Walka z lichwą mieszkaniom 
Projekt ministerstwa spray/ wewnętrznych. 

Za o d m o w ę wyna jmu mieszkania 
a resz t d o 6 miesięcy. 

MDn. spraw wewnętrznych opraco­
wało projeloL rozporządzenia w sprawie 
walki z lichwą mieszkaniową. 

Projekt rozróżnia przestępstwo od­
mowy wynajmu mieszkania i wynajem 
na wygórowanych warunkach. 

Każdy właścciel domu obowiązany 
jest wynająć wolne mieszkanie 
każdemu zgłaszającemu se bez wyjątku. 

Za .odmowę wynajmu spotyka KO-kara 
aresztu do 6 miesięcy lub grzywny do 
25 tys. zł. lub obie kary łącznie. 

Odmowie wynajmu można wówczas, 
gdy istnieją ważne po temu przyczyny. 
Jakte przyczyny zalicza sie do ważnych 
ma "określić osobne rozporządzenie wyko 
nawcze. • 

Czy owe ważne przyczyny w każdym 
konkretnym wypadku istotnie zachodzą, 
rozstrzyga w razie zażalenia strony, 
zgłaszającej się o wynajem, władza ad­
ministracyjna I instancji, po wyslu.cha-
tnu opinji specjalnych miejscowych ko­
misji do spraw najmu. 

Komisje te mają się składać 
w połowie z właścicieli domów, a w po­

łowie z lokatorów, 
pod przewodnictwem kierownika zarzą­
du gminy lub jego zastępcy, który też 
rozstrzyga w razie równości głosów. 

Wynajem na wygórowanych warun­
kach zachodzi wtedy, jeżei: żądane lub 
przyjmowane są ceny czy też świadczę 
nfa, przewyższające ustanowione w ust. 

o ochronie lokat, normy, lub o ile rzecz 
tyczy się domów i lokali, wyjętych z 
pod działania ustawy o ochronie lokato­
rów), jeżeli te 
ceny i świadczenia sa widocznie nad­

mierne. 
Niedozwolone \ karane ma być po­

średniczenie w wynajmie mieszkania za 
nadmierną zapiało lub świadczenia. 

Karze ulega także żądanie lub przyj­
mowanie jakiejkolwiek zapłaty za od­
stąpienie lub za wyrażenie zgody na 

wynajęcie mieszkania za odstępne. 
Celem zapobieżenia utajeniu przekro 

czeń, projekt przewiduje możliwość re­
jestracji i 
publicznego ogłaszania wolnych miesz­

kań. 
Rejestracja { ogłaszanie wolnych 

mieszkań leży w mocy zarządzenia za­
rządów gmin miejskich, jednak władze 
administracyjne II instancji mogą, gdy 
uznają to za potrzebne,, polecić zarzą­
dom gmin, bezpośrednio lub za pośred­
nictwem władzy administracyjnej I in­
stancji, zaprowadzenie przymusu reje­
stracji i ogłaszania publicznego wolnych 
nrteszkaó. 

Kary za przekroczone mają orzekać 
władze administracyjne I instancji, od 
których orzeczenia w ciągu 7 dni moż­
na się Odwołać do sadu okręgowego. 

Projekt ten znajduje się w fazie uzgad 
nianda z itnncmj ministerstwami. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek i jutro w środę, ostatnie dwa 

przedświąteczne powtórzenia świetnej sztuki bl-
"t/forycznej „Madame S a n s - G c n c " z występem zna 
komitej wykonawczyni roli tytułowej wielkiej 
artystki polskiej Marji Przybyłko-Potocklej. Bilo 
ty ulgowe walne. 

W czwartek przedstawienie po cenach naj­
niższych (od 90 gorszy do 3 zł. 50) „Gdybym chcia 
ła" komedja salonowa w 3 aktach P. Geraldy'ogo. 

TEATR POPULARNY. 
. Dziś we wtorek, jutro w środę i pojutrze w 

czwartek, ostatnie trzy spektakle doskonałego 
wodewilu w 3 aktach z muzyka., śpiewami i tań­
cami „Taniec szczecią". 

Co daie E. W. I. GI? 
Podwójne zadowolenie: 

1) wyśmienitą herbatę, powszechnie uznaną 
2) bony premiowe w odcinkach od 5 do 1000 zł. 

Kupujcie truciznę 
która skutecznie tępi szczury. 

W związku z ; rozpoczętym w Łodzi 
tygodniem tępienia szczurów, staro­
stwo łódzkie wydało zarządzenie, aby 
akcja ta rozszerzona została również 
na gminę Chojny, ponieważ gmina ta 
stanowi jakgdyby dalszy ciąg teryto-
rjum m. Łodzi. 

Wobec tego, że dotychczas z rozmai­
tych powodów nie wszyscy zaopatrzyli 
się w truciznę na szczury, oddział*sani­
tarny przy wydziale zdrowotności pu­
blicznej przypomina osobom zaintereso 
wanym. że truciznę tę można jeszcze na 
bywać w godzinach od 9 rano do 3 po 
poł. w następujących punktach: 

1-ym Dozorze Sanitarnym przy ul. 
Aleksandrowskiej 37 

2 - i m — Piramowicza 3 
3- im'— Żeromskiego 4 
4-ym — Kopernika 19 
5-yni — Rokicińskiej 1 
6-ym — Sosnowej 1 
7-ym-5—-Wólczańskiej 225. 

Piwo w rynsztoku 
2 tys. butelek pottukło się 

na skutek zderzenia z samochodem 
W dniu wczorajszym ul. Piotrkow­

ską przejeżdżał wóz browaru żywiec­
kiego. Nagle przy zbiegu ulic Głównej i 
Piotrkowskiej z ulicy Anny w wiek im 
pędzie wyjechał samochód. W tym mo­
mencie przez jezdnię przechodził 60-let-
ni St. Maliszewski, robotnik. Woźnica 
browaru żywieckiego chcąc uniknąć ka 
rambolu z samochodem i najechania Ma 
liszewsklego skręcił nagie w bok. 

Skutki powyższego były fatalne. 
Wóz naładowany piwem i porterem 

wywrócił się. Dwa tysiące butelek po­
płynęło rynsztokiem. 

• Maximum pogody, finezji, wdzięku 
i sentymentu zawierać będzie konkur­
sowy film Luny 

Z muzyki. 

Sonety krymskie 
St. Moniuszki 

na niedzielnym poranku 
Ł O. F. 

Z utworów Mickiewicza czerpał Mo* 
niuszko niejednokrotnie natchnienie do 
swych dzieł. Pierwszy jego zbiór pieśni, 
zatytułowany „Śpiewnik domowy", któ­
ry tak epokowe miał znaczenie dla mu-
zyki naszej, rozpoczyna się od ballady 
Mickiewiczowskiej — „świtezianki". 

Od tego czasu, L j . od roku 1842, Mp 
nluszko niejednokrotnie zaglądał do 
skarbnicy naszej literatury romantycz­
nej. Temu właśnie zawdzięczamy dwa 
utwory, które wyrosły z umiłowania 
przez Moniuszkę poezji naszego wiesz­
cza. 

litworami temi są „Widma", muzy. 
ka do drugiej części „Dziadów" oraz na­
pisane w r. 1867 „Sonety Krymskie", 
kantata na orkiestrę, chór i glos tenoro­
wy. 

Na całość „Sonetów Krymskich" 
składa się osiem sonetów oraz wstęp 
(intrada) orkiestrowa. Co najsilniej prze 
mawia z tego utworu — to niezwykłe 
wprost malarstwo dźwiękowe. Poetyc­
kie opisy ciszy morza, żeglugi, burzy 
morskiej, . ryku spienionych bałwanów 
znalazły u Moniuszki wyraz muzyczny 
niezwykle barwny w swem przedsta­
wieniu (realistycznem. 

Oczywiście, Moniuszko operuje tti» 
jat słusznie stwierdza prof. Jachimeckij 
środkami, które w dziedzinie muzyki 
programowej dawno juz dość spowszed­
niały, Również sposób rylmowania oraz 
figuracji instrumentów nie wykazu'e naj 
mniejszych odchyleń od granic akade­
mickich. 

. Jednakie nie należy: zapominać, że 
jeśli chodzi o tę formę muzyczną,' tak u 
nas ubogą co do ilości i jakości pirodu-
kowanych dzieł, Moniuszko swoą kan­
tatą zbogaclł i urozmaicił ją wydatnie. 

Jeśli chodzi o wykonanie „Sonetów 
Krymskich" przez Tow. Śpiewacze im. 
Moniuszki oraz naszą orkiestrę filhar-
moniczną, to trzeba z zadowoleniem 
przyznać, że było ono naogół udatne, 
zwłaszcza jeśli uwzględnić, iż. jest to 
pierwsza tego rodzaju u nas próba. 

' Oczywiście, większa ilość prób mo­
że przyczyniłaby się do lepszego opano 
wania przez dyrygenta całości, a. zwlasz 
cza partji orkiestrowej, którą, niezawsze 
udawało mu się utrzymać w karbach 
wzorowej dyscypliny muzycznej. 

Mimo to jednak, całość jak jut z&« 
znaczyłem, wypadła dobrze, i przynosi 
chlubę zarówno chórom, jak i pełnemu 
zapału i zamiłowania dyrygentowi, p. 
Karolowi Prosnakowi, jak i wreszcie or 
kiestrze filharmonicznej, której specjal­
ne należy się uznanie za zorganizowanie 
koncertu o tak wybitnym, zwłaszcza pe 
dagogicznym znaczeniu. 

Partja solowa w kantacłe spoczywa­
ła w wytrawnym ręku p. Adama Dobo­
sza, który prócz tego odśpiewał jak zwy 
kle muzykalnie 6wym mile brzmiącym 
tenorem lirycznym przecudną „Arję z 
kurantem" ze „Strasznego dworu". 

Wykonanie „Sonetów Krymskich* 
poprzedziła _ treściwa prelekcja o Stanj. 
sławie Moriuszce, wypowiedziana pczea 
inż' Henryka Goldberga. L. P. 
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Do kogo należy kosciol7 
Kijami i siekierami walczyli mariawici o posiadane kościoła. 
Zwolennicy ks. Pągowskiego i biskupa Kowalskiego 

na ławie oskarżonych. 
; W swoim czaste, pod koniec 1923 r.i 
głośną była sprawa gorszących zajść 
I awantur, które miały miejsce w Zgie 
rzu, na tle sporów o przynależność ko­
ścioła wybudowanego przez ks. Pągo-
wskiego ze składek parafjan. 

Awantury te przybierały z dnia na 
dzień coraz większe rozmiary, tak, żc 
policja w interesie spokoju i porządku 
publicznego zmuszona była do interwen 
oji. 

Skoro jednak oddziały jej przybyły na 
miejsce rozfanatyzowany tłum dopuści 
•aę ekscesów w wyniku czego 

kliku policjantów zostało rannych.. 
W dniu wczorajszych sprawcy tych 

zajść zas'edU na ławie oskarżonych są­
du okręgowego. 

Są to: Michał Krakowiak. Kazimierz 
Pigurski, Władysław Rutkowski, Mar-
ctn Turek. Juljan Walczak, Jan Witczak 
Stanisław Siudkowski. Antoni Sieradz­
ki. Józef Kokoszka. Feliks Pietrzak. Wa 
ctaw Oapińskl, Stanisław Leszczak, 
Franciszek Kućzański. Jna Tuszyński, 
(obecnie szeregowiec 1-ego pułku kolejo 
wego w Krakowie), Jan Sobuszyński, 
Stanisław Michalak. Józef Witczak, Jan 
Kopciński Józef Szeik. Jan Barczak, 
Sjtansław Izydorczyk. Piotr Kossakow­
ski, Józef Tomaszewski, Kazimierz Wit 
czak. Stanisław Kaniewski. Franciszek 
Kochański, Antoni Jaworski. Ignacy 
Kaźmierczak. Józef Tomasz, Piotr Ję­
drzejczak i Szczepan Figurski. 

Pociągnięty również do odpowie­
dzialności Jan Krawczyk — zbiegł. Wy 
słano za nim listy gończe. 
; Sądowi przewodniczy sędzia Arnold, 

oskarża prok. Mandecki. bronią adw. 
Dreszer z Warszawy i Kobyliński. 

Ze względu na olbrzymią Kość oskar 
źonyeh. którzy żadną miara nie mogli po 
mieśc!ć się na ławic oskarżonych, dosta 
wiono obok niej kilkanaście krzeseł. 

Podsądni odpowiadają z wolnej stopy, 
Wszyscy bez wyjątku rekrutują się ze 
sferv robotniczej. 

Po sprawdzeniu personalji oskarżo­
nych i zaprzysiężeniu świadków, któ­
rych zawezwano w liczbie 77, przewód 
niczący sędzia Arnold, przystąpił do od 
czytywania obszernego aktu oskarżenia. 

Spór o kościół . 
Na kilkunastu stronach maszynowe-

gp pisma, opisuje akt oskarżenia szcze­
góły zajść i maluje jednocześnie ich pod 
łoże. 

— W Zgierzu — mówi akt oskarże­
nia — znajduje się budynek „Parafii ma 
rjawlckiej Przenajświętszego Sakramen 
tu" . Wybudował go ks. Józef Pągow­
ski. który jednocześnie jest 

prawym Jego właścicielem. 
Dnia 14 stycznia 1923 r. ks. Pągowskł pu 
blicznie ogłosił, że biskup mariawicki 
Jan Kowalski, odstąpił od pierwotnych 
zasad marjawickch j do obrządku wpro 
wadził cały szereg zmian. 

Wobec tego ks Pągowski nadal po­
zostaje wiernym starym zasadom, a że 
biskup nie może pozbawić go stanowi­
ska pozostaje nadal proboszczem. 

Oświadczenie to stało sie zaczątkiem 
rozłamu. 

W dniu 23 stycznia tegoż roku biskup 
mariawicki Gołębiowski, ks. Józef Gro 
m'ulski i inni księża w towarzystw e ob­
cych parafian przybyli do kościoła, i w 
czasie nabożeństwa 
usunęli modlaceeo sie ks. Rytla. zaś zwo 

lennków ks. Pagowsklego ooblll. 
Od tego czasu datuje sę początek a-

wantur, które z biegiem czasu przybra­
ły formę groźnych ekscesów. Część mar 
jawitów wierna dawnym zasadom opo­
wiedziała sie za ks. Pągowskim. reszta 
zaś stanęła po stronie biskupa Kowal­
skiego. 

Między przeciwnemi stronami zrodzi 
la się nienawiść, tembardziej silna, że 
każd,a z grup preiendowała do posiada­
nia kościoła. którv przez pewien czas 
od 21 stycznia do 22 listopada 1V23 roKtt 
pozostawał w reku zwolenników Ko-

waIsk'ego. 
' JV tym czaste Ł j . 22 listopada ks. 

Pągowski odbił przeciwnikom z powro 
tem kościół i zajął go. Przed świętami 
Bożego Narodzenia stronnicy Kowalskie 
go postanowili jednak kościół odebrać. 
Ponieważ nie mogli tego dokazać drogą 
polubowną, postanowili użyć siłv. Ks. 
Pągowski. znając te plany, postanowił 

kościoła strzec dniem i noca. 

Ostatn i sz turm. 
W nocy z dnia 22 na 23 grudnia we 

wnętrzu kościoła wartowali Stanisław 
Galant, Kazimierz Pawlak, Bartłomiej 
Walczak, i Ignacy Krupiński. Nad ranem 
zauważyli oni. że stronicy Kowalskiego 
otaczają kościół. Galant usłyszał brzęk 
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W k r ć ^ e ! W k r ó t c e ! 
Wielki świąteczny super szlagier, zachwycający 
— — pełen promiennej radości film — — 

Ulubienica Wiednia 
(Nad pięknym, modrym Dunajem). 

W roli panny Mizzi urocza warszawianka 

Mia Mara 
w roli najweselszego mężczyzny W'edna, ulubieniec publiczności 

Harry LiedtKe 
Wir rozkosznych sytuacji!— Urok frapujących przeżyć! 

Rasowa, pełna temperamentu gra! 

Muzyka wiedeńska, specjalnie sprowadzona, ilustrować będz-e 
ten wspan<ały t Im. 

Kałil.i kobieta której skóra sta|e się łatwo 
czerwona lub która jest niezadowolona ze swej 
bladej cery, mołc tatwo posiadać i zachować i-
dealną cerę, stosując się do następujących wskj-
zówek: 

Io. — Proszę wyrzec się wszystkich kremów 
(suche kremy często ze stearyny, jak najzwyczaj-
niejsze świece, wysuszają łkóręj tłuste kremy 
zmieszane z pudrem tworzą ciężką maść, która 
zatyka pory i utrudnia cyrkulację krwi. 

2o — proszę nałożyć na skórę lekko wilgot­
ną trochę MIXA (mieszaninę kremu i pudru). 
Wynal rek ten obdarzy Panią w przeckgu 5 mi_ 
nut ni cały dzień wspaniałą, naturalną »erą. Jcd 
na pióba o tym Panią przekona. Zadowolenie za 
pewnione: w razie przeciwnym zwrot pieniędzy. 

Chociażby dziś jeszcze należy zrobić próbę, 
nic się przez to nic ryzykuje, bo gdyby ten śro­
dek w cz«tnkolwiek zawiódł lub nie wywołał zu­
pełnego zadowolenia, gotowi jesteśmy za zwro. 
tem tuby zwrócić pieniądze. Do każde j tuby dołą 
czony jest kwit gwarancyjny Mbta można nabyć 
we wszystkich stosownych sklepach po cenie 
zł. 6.— za tubę. 

Generalne przedstawicielstwo: A. Bornstein 
et Co., w Gdańsku, Boettchergasse 2.3- 27. Tel. 
Gdańsk. 6614 Konto czckow.t P. K. O. Poznań 
207170. Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
,A- Bprnstein I Co., dołączony jest,sposób utycia 
w języku polskim i tylko za te gwarantujemy.. 

Be^na dziatwa 
otrzyma „gwiazdkę' od magi­

stratu. 
W związku ze zibliżającemi się świę­

tami Bożego Narodzenia, wydział opieki 
społecznej, pragnąc przyjść z pomocą 
biednej dziatwie, znajdującej się w o-
ohrorkach rozpoczął rozdawnictwo kom 
pletów odzieży (bielizna, sukienka, pal­
tocik i kapelusik) następującym ochron­
kom, subsydiowanym przez magistrat 
m. Łodzi: 1) ochronie bałuckiej wydano 
200 kompletów, 2) I ochronie mariawic­
kiej — 35, 3) I I ochronie marjawidkiej— 
20 kompletów, 4) I I I ochronie mariawic­
kiej — 50 kompletów, 5) ochronie im. 
ks. Szmidla — 120 kompletów, 6) ochro 
nie „Nasze Wyzwolenie" -i— 29 komple­
tów, 7) ochionie schroniska dla dzieci 
wyznania mojżeszowego — 36 komple­
tów, 8) ochronie im. Wniebowzięcia Naj 
świętszej Marji Panny — 23 komplety, 
9) I I ochronce Łódzkiego chrześcijańskie 
go t-wa dobroczynności — 40 komple­
tów, 10) I I I ochronce Łódzkiego chrze­
ścijańskiego t-wa dobroczynności — 53 
komplety, 11) ochronce im. św. Stani­
sława Kostki — 14 kompletów, 

HARRY LIEDTKE—Vivian Gibson— 
Ernest Verches. Mistrzowska kreacja 
czołowej trójki w filmie 

Hrabina Marka 
Świąteczny program Luny. 

Do 1-go Stycznia 
Ci-ny onn'i >ne na W J M I K I - perfumy I hogmttvhę 
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tłuczonej szyby nad ołtarzem i ujrzał 
włażącego przez okno 

do wnętrza Kazimierza Figurskiego, któ 
ry do towarzyszy z zewnątrz wolał — 
„Właźcie, tu niema nikogo!". 

Za Figurskhn weszli inni. Jeden z 
pastników a mianowicie Juljan Walczak 
uderzył w głowę Bartłomieja Walczaka. 
Napastnicy „zaaresztowali nastennic 
wartowników i odprowadzili ich do po­
mieszczenia kapheznego. Tutaj Kazi­
mierz Figurski dwukrotnie uderzył Ga-
lanta w piersi i głowę. 

W międzyczasie dookoła kościoła 
poczęły gromadzić s'e tłumy. 

Wobec tego. że nastrój tłumu nie 
zwiastował nic dobrego na mieisce przy 
była policja, która wezwała do rozej­
ścia się. W odpowiedzi na to. Józef To­
maszewski zamierzył się sztachetą na 
posL Kubiaka i 

uderzył drągiem w karabin. 
Kiedy policja usuwała tłum. zwolennicy 
Kowalskiego, którzy tymczasem opano 
wali kościół zamknęli go. 

Ponieważ tłum rósł » przybierać za­
czynał coraz to groźniejszą postawę, za­
wezwano 

konna poPeie 1 pomoc z Lodzi. 
Kiedy jeden z policantów konnych 

Krzysztofiak nawoływał tłum do rozej­
ścia się, padło hasło: 
„Wziąć go, ściągnąć z konia I odebrać 

mu brorll4* 
Osobnikiem, który do tego nawoły­

wał był Ignacy Kaźmierczak. zasiadają­
cy obecnie na ławie oskarżonych. 

Wobec tego. że awantury przeciąga 
ły słę. do Zgierza przybył komendant po 
licfi powiatowej kom. Ryszkowski i sta 
nąwszy przed drzwiami kośeola we­
zwał ukrytych w nim w Imieniu prawa 
do otwarcia. 

Na wezwanie to odpowiedziano obel 
gami. Wówczas kom. Ryszkowski zawe 
zwał ślusarza i 

polecił mu otworzyć drzwi. 
Wyprowadzonych z kościoła awauturnl 
ków odprowadizono do kont.sarjatu. 

Akt oskarżenia zarzuca rodsądnym 
że 
dopuścili sie uszkodzeni cudzego mie­
nia, gwałtu na osobach posterunkowych 
I zwolenników ks. Pągowskiego, I że sta 
will czynny opór, celem nie dopuszcze­
nia policji do prawnego wykonania obo­

wiązku służbowego. 

Nie p rzyzna ją się. 
Po odczytaniu oskarżenia sad przy­

stopuje do badani* oskarżonych. 
Podsadny Mcliał Krakowiak do wft 

ny się nie przyznaje. 
Kościół byl naszą własnością — ze­

znaje — pochodził z naszych składek, 
więc mieliśmy go prawo zająć. 

Przewodniczący: — Dlaczego? 
Oskarżony: — A bo nas bvlo więcej. 

Kiedyśmy 23 snyczn a kościół zajęli. — 
Pągowski przy pomocy swoich stron­
ników odebrał uo. W nocv z J2 na 23 
grudnia kiedy byłv te zajścia policja 
nam znowu go zabrała... 

Prokurator: — A cegłą rzucaliście 
Osk.: — Nie. 
Z kolej zeznaje Kazimierz Figursk'1 

Przewodniczący: — Czy oskarżony 
przyznaje się do winy? 

Osk.: — Nie. 
Przew.: — Proszę opowiedzieć jak 

to tam było... 
Oskarżony: — Rano wyszedłem z 

domu. Widziałem że ludzie bieg- ą do 
kościoła. Pobiegłem za nimi. Kiedym 
przyszedł przed kościół, widziałem, 
tłum. Chciałem wejść do środka, a po­
nieważ drzwi były zamknięte wlazłem 
po drabinie. Inni też wchodzili... 

Przew.: — A kto rewidował Galan-
ta? 

Oskarżony: — Ja nie rewidowałem. 
Pol fcja zabrała mnie z domu.„ 

Obrońca adw. Dreszer: — A czy 
straż w kościele była uzbrojoia. 

Oskarżony: — Mieli siekiery... 
Z kolei zeznają dalsi podsądni, poczem 

sąd zarządza przerwę 
A w. 
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Wzrost wydajności prpcy 
, Z zadowoleniem konstatujemy jasne 
plamy na obrazie gospodarczym Polski. 
Im mniej ich jest tem są dla nas cenniej­
sze. Do nich niewątpliwie należy poniż­
szy przyczynek do sprawy wydajności 
prapy robotnika polskiego. 

Jest rzeczą notoryczną, iż wydajność 
naszego robotnika była przed wojną nie 
wysoka. Była graniczną pomiędzy bar­
dzo wysoką wydajnością robotnika ca-
cltodnio-europejskicgo, a zupełni© niską 
robotnika zachodniego. 

W czasie wojny i po wojnie wydaj­
ność ta spadła również wydatnie. Nie­
wątpliwie wpłynęło na to wyczerpanie 
Hzyczne, związano z clężkleml warun­
kami bytu po okresie wojny. Także 1 
hszpośrednl wpływ skrócenia dnia pra­
cy — mimo, iż teoretycznie nie powinien 
był powodować zmniejszenia ogólnej 
wydajności — w praktyce dał całkiem 
przeciwne rezultaty. Bezsprzecznie nie 
bez wpływu musiał pozostać na wydaj­
ność pracy robotniczej rozstrój organi­
zacyjny, który dotknął omal wszystkie 
warsztaty pracy, a także i rozstrój tech­
niczny, wywołany dekapitalizacją. 

/ n i i proces zmniejszenia się wydaj­
ności pracy naszego robotnika nie tylko 
się skończył ale przeciwnie widoczny 
jest objaw wprost przeciwny — syste­
matycznego wzrostu wydajności Mamy 
oto przed sobą niezwykle ciekawe cy­
try ogłoszone przez „Przemysł I Han­
del" dia kopalnictwa węglowego. Wy­
pływa z nich, że od roku 1923 zakończył 
się kolosalny wzrost załogi robotniczej, 
natomiast rozpoczął się jednoczesny 
wzrost wydajności pracy poszczególne­
go górnika. 

Tak więc stan załogi przedstawiał 
się następująco: 

1913 rok —120 tys. ludzi — 100 proc 
V)22 rok —209 tys. ludzi — 174 proc 
1923 rok —220 tys. ludzi — 183 proc 
21 r. IV kw.—151 tys. ludzi — 125 pr. 
25 r. IV kw.—109 tys. ludzi — 91 pr. 
26 r. czerw.—104 tys. ludzi — 84 pr. 
Natomiast wydajność pracy robotni­

ka na dzień, która wynosiła w roku 
1913 — 1.143 kg. węgla (przyjmijmy ją 
za 100), wynosiła w latach 1922 i 1923 
już tylko 571 kg. węgla, a więc ledwie 
50 procent, w czwartym kwartale 1924 
roku wyniosła już 865 kilogramów czyli 
76 proc, •w czwartym kwartale 1925 
roku podniosła się dalej do 1032 kg. 
dziennie, a więc do 90 proc, wreszcie 
w czerwcu bieżącego roku omal osią­
gnęła przedwojenny swój poziom do­
chodząc aż do 1109 kg., to jest do 97 
procent dla całego państwa (przyczem 
dla rejonu dąbrowskiego cyfra ta już 
wyniosła 99 proc). 

Jest to tem charakterystycznlejsze 
zjawisko, Iż dzień roboczy Jest obecnie 
o dwie godziny krótszy aniżeli przed 
wojną. 

Wielka szkoda, że dysponujemy ze­
stawieniami odnosząceml się tylko do 
jedne] dziedziny naszej pracy. Atoli nie 
umniejsza to wartości tych zestawień. 
Wystarczą dla postawienia problemu. 
To, co jest możliwe w Jedne] dziedzinie. 
— możliwe Jest także i w Innych dzie­
dzicach. 

W każdym razie cyfry podane dla 
górnictwa są wielkim sukcesem pracy 
polskiej. Podnoszą wiarę w dalszy po­
stęp. Stanowią najlepszy materjał agita­
cyjny dla naszego przemysłu. 

A.Z. 
xxxxaoooooc«3exxx»oo^^ 

W notesiku businessmana. 

OMAL WSZYSTKIE WAŻNIEJSZE AKCJE 
doznały w ostatnich dniach zniżki na krajowych 
giełdach. 

NA PRZYWÓZ PSZENICY I ŻYTA do Pol­
ski zawarł w ostatnich dnlacb w Warszawie u-
mowy Wniesztorg. Zboże rosyjskie tańsze jest lo 
ko Warszawa, aniżeli zboże zwiezione z Zacho 
du. 

PRZY IMPORCIE ministerstwo przemysłu i 
handlu domagać się będzie bozwzględnie podania 
prawdziwego kraju proweniencji (czy to zarządzę 
nie uda się rzeczywiście w praktyce1 ściśle wyko 
nać?). 

CUKROWNICY ZŁOŻYLI mcmorjal rządowi 
domagając się pozbawienia ministerstwa skarbu 
prawa w ustalaniu cen cukru, przy pozostawie­
niu temu ministerstwu jedynie rozdziału kontyn­
gentu. 

SURÓWKI WYPRODUKOWANO w paśdzier 
niku w całej Polsce ogółem 27 tys. tonn. 

mmmmmmmmaammmmmmmmmmmam 

Łódź, 21go grudnia 
ZAKŁADY OSTROWIECKIE ogłosiły bilans 

na dzicó 30 czerwca 1926 r. Rok operacyjny za­
mknięto czystym zyskiem zgórą pól miljonowym. 

Kapitały własne 16 milj. zł.i ponadto spółka 
operuje obcemi pieniędzmi (akcepty, wierzycieli 
etc.) w łącznej kwocie 5.3 miljon. zł. 

Majątek ruchomy i nieruchomy spó|ki szaco­
wany jest na 17.4 miljona (a więc płynność jak 
wszędzie u nas — zła). Remanent roaterjałowo— 
towarowy razem 2,7 miljona zł. Dłużnicy i kasa, 
etc. razem 2.5 miljona zł. 

Czysty zysk wygospodarowano z ogólnego zy. 
sku fabrykacyjnego (stosunkowo znacznego) — 2 
miljonowego. Zysk brutto (po odliczeniu zysku 
neto) podzieli! się omal na trzy równe części: 
koszta ogólne (uposażenia, asekuracja, etc), po­
datki oraz świadczenia socjalne. 

RYNEK „GWIAZDKOWY" w dalszym ciągu 
bardzo słaby. Jedynie znaczniejsze ożywienie w 
pizemyśle i handlu spożywczym. 

Pełny odpis uchwały 
winna komisja szacunkowa wydać płatnikowi 

na jego żądanie. 
Na podstawie ostatnich rozporządzeń 

ministerstwa skarbu płatnikowi przysłu 
guje prawo przeglądania w kancelarji 
komisji szacunkowej aktów, dotyczą­
cych opodatkowania jego .osoby. W wy­
padku ustalenia odmiennego od zawar­
tego w zeznaniu dochodu, płatnik ma 
prawo żądać przedstawienia mu na pi­
śmie odpisu uchwały komisji .szacunko­
we! oraz odpisu protokułów, zawierają­
cych zeznania biegłych. 

Wobec tego, ie urzędy skarbowe 
wydają obecnie tylko ostateczne wyniki 

wymiaru co utrudnia płatnikom odpo­
wiednie uzasadnienie odwołań, minister 
stwo skar-bu wyjaśnia, że obowiązek 
udzielania odpisów, rozciąga się na 
wszelkie uchwały komisji szacunkowej, 
dotyczące określenia dochodu. 

Należy zatem płatnikowi wydawać 
nietylko wyciąg z arkusza wymiarowe­
go, lecz również i odpisy wszelkiego ro­
dzaju uchwał komisji, jak naprzykład 
motywów decyzji w sprawie określenia 
dochodu o ile one zostały uwidocznione 
w protokule posiedzeń komisju 

GIEŁDY. 

A JEDNAK.. . t y l k o 

usuwa \vszelk;e c-erpienia nog. 
Do nabycia w aptekach i skł. aptecznych 

GOTÓWKA. 
Dolary 8,98 

CZEKI 
Belgja 125,55 
Paryż 36,28 — 36,22 i có! 
Londyn 43,75 
Nowy York 9,— 
Praga 26,72 
Szwajcarja 174,40 
Wiedeń 127,39 
Włochy 40,40 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 82,— 
Pożyczka kolejowa 92,50 — 92,75 
Pożyczka konwere. 5 proc 47,75 — 

47,25 — 47,30, 8 proc. 96,75 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedwojenne 38,25 — 38,75 — 38,50, 
zł. 37,10 — 36,90 — 36,95 

4 i pół. proc. obi. Tow. Kred. ra. War 
szawy "zi. 39,25 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zł. 43,— 43,75. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 3, 3,10 
Bank Polski 81,50 — 81,— 
Bank Spółdzielczy 90,— 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1,50 
Bank Zarobkowy 5,50 
Pul* 4,— 

tiess 55,— 
ektryczność 42,— 

Brown Boveri 1,40 
Gosławice 38,— 
Cukier 2,90 — 2,95 
Firiey 20,— — 21,— 
Wysoka 3,— 
Węgiel 67, 67,50 
Nafta 0,20 
Polsk, Przem. Naftowy 0,60 
Nobel 2,20 i 
Lilpop 16,— 
Modirzejów 3,75 — 3,80 

k Norblin 93,— 
Ortwein 0,22 
Ostrowieckie 7,90 — 8,— 
Parowozy 0,24 
Pocisk 1,15 
Rudzki 1,12 — 1.13 
Starachowice 2,05 — 2,07 — 2,06 
Zawiercie 13,r-
Żyrardów 16,65 — 16,60 
Borkowski 1,15 
Haberbusch 68,— 
Spirytus 1,60 

Z rynku cukrowego. 
Mimo zbliżających się świąt tenden­

cja na rynku cukrowym Jest zniżkowa. 
Przyczyna leży w tein, że spekulacja 
przewidując znaczną zwyżkę poczyniła 
duże,'zakupy i dziś chcąc pozbyć się clą 
żących „słodkich" zapasów sprzedaje je 
częstokroć poniżei ceny kosztu. 

Poza uwzględnieniem ostatniej zwyż 
ki taryfowej zmian w kalkulacji niema. 

Sprawa grożącej zwyżki ceny cukru 
niewątpliwie została na dłuższy czas od 
łożona. Stało się to dzięki zwyżkowe! 
tendencji na rynkach światowych. Cena 
polskiego cukru, przeznaczonego na 
eksport podniosła się z zi. 50 do zl. 78 
za 100 kilo, loco Gdańsk. Umożliwia to 
cukrowniom eksportowanie cukru bezi 
strait. Ostatnio w Małopolsce Wschod­
niej została ukończona budowa nowej 
cukrowni „Horodenka". 

Cukrownia ta jest urządzona według 
najnowszych zdobyczy w dziadzinie 
przemysłu cukrowniczego i jest jaskra 
wcm przeciwstawieniem szeregu zacofa 
nych cukrowni. Fakt angażowania kap! 
tału w nowe urządzenia cukrowni jest 
dowodem, że cukrownictwo, postępowo 
prowadzone nie jest przedsnębiors wem 
deficytowem — na co w ostatnich cza­
sach tak wiele narzekano. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łodziom rynku walutowym wynos'ł w 
płaceniu 9.00 i w żądaniu 9.00 1 pół. 

Tendencja utrzymana z odcieniem 
mocn'eIszym. Obroty średnie. 

Podaż materiału mocniejsza. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 20 grudnia 

100 złotych 57,13 — 57,27, telegra-
ficzna wypłata na Berlin 122,437 — 
122,743, na Londyn 24,98 3/4 

Londyn, 20 grudnia 
Nowy York 4,85 1/8 — 4,85 9/16 
Holandja 12,12 15/16 
Belgja 34,88 ł pół 
Francja 120,— 
Włochy 107.00 
Niemcy 20,33 1/4 
Szwajcarja 25,09 
Hiszpanja 31,86 
Portugaija 2,53 
Danja 18,21 
Szweoja 18,15 1/4 
Norwegja 19,26 
Helsingfors 192,55 
Praga 163 3/4 
Wiedeń 34,40 
Warszawa 43,50 

Parył, 20 grudnia 
iLondyn 119,95 
Nowy York 24,62 
Belgja 342,75 
Hiszpanja 376 
Włochy 112,20 
Szwajcarja 468,25 
Holandja 9,84 
Norwegja 659 
Praga 73,50 
Rumunja 12,59 
Niemcy 593,— 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 20 grudnia 1926 roku 

Za 100 złotych: 
Londyn 43,50, Zurych 57,50, Berlin 

4.6,31 — 46,79, wypłata na Warszawę 
46,58 — 46,82, na Katowice i Poznań 
46,43 — 46,72, Gdańsk 57,13 — 57,27 
wypłata na Warszawę 57,00 — 57,15, 
Wiedeń czeki 78,25 — 78,75, banknoty 
78,35 — 79,35, Praga 375,— 

Na wczoraj^zem zebraniu łódzkiej g'eł 
dy pieniężne! obroty dolarami osiągnęły 
sumę 18 tysięcy. 

Dolary głównie zaofiarowywał Bank 
Depozytowy ł Bank Francusko-PolskL 
Popyt zgłaszały domy bankowe. Kurs 
dolara na giełdzie w obrotach między, 
bankowych wynos'ł 9.00. 

Niechaj każdy gdzie che* 
maskę swoja kładzie 

ZHetnaskuiemv wszystkicl 
na naszej .Maskaradzie* 

— ZA — 

POD REDAKCJA 

Bolskiego i Starskiego. 
Cała Łódź bierze udział! 
Niedyskretna księga adresowa Lodził 
Wszelka tajemnica przestanie być ta­

jemnicą! 

iel Vi...! n i 

ETAŻERKI d T n u t 
— nadeszły —• 

S. Sa lomonowicz 
Narutowicza 13 ( D z i e l n e ) tai. 37-60 

Krynica 
Hotel i pensjonat „Trzech Róż" tel. H 

poleca pokoje dobrze ogrzane z cało 
dziennem utrzymaniem. 

• elcktrvczne-
Ifffc H A • R noiniodn eisz 

.u a I T I p y 
mam SITIFJFELD i REDEI 
Narutowicza 6. Cenykonkurencyjti 
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F a b r y k a M e b l i 

R. SZULTZ 
Dawniej W. T H I E D E , 'Stn od r 862 

ul . Gdańska 112, tel. 4? 65 
poleca w wielkm *yborze urządzenia 

Jadalne 
Sypia lne 

G a b i n e t o w e 
p o k o l e p a n i e ń s k i e oraz inne 
g y i p p i p |ak również w y b u d o w a n i a lTl LDLC e leganck ich m i e s z k a ń 

ogólme znanej d< broct. 
Przyimuie się również obstalunki. 

C e n y d o s t ę p n e . 

W a r u n k i d o g o d n e . | 

kmm xxxxxxxxxxxxxxxt 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA*^ 

z perfum, wód kolońskirh, ora/ mydeł toaletowych 
udzielam wyjątkowego 

Podarunki Gwiazdkowe 
FKlOWiu 

Perfumy 
Mydła 
Pudry 
Wody koloriskie 
Wody kwiatowe 
Krem do twarzy 

Optyka 
Lornetki 
Lnrgn ony 
Okulary 
Binokle 
Barometry 
Termometry 

Galanteria 
Scyzoryki 
Nożyczki 
Ponmonetki 
P .rtlele 
Teczki 
Aparaty do golenia 

W Y P R Z E D A Ż T O R E B E K 
damskich od 25% do 5 0 % rabatu. 

F r t o ę k posTLEB, PiotrKowsKa 71 . 

RABATU 1 0 o 
o 

Perfumeria te l . 28-02. 

Przy jmu ie się 
do malowania na wszelkich maierjalach 
najnowszym systemem zlotem i sre­
brem blyszczącem: na sukniach, chust­
kach, podszewkach itp. również haft: 
biały, kolorowy, koralikowy. Mereżki, 

filet i wenecką, teneryfa i toledo. 
Ceny konkurencyjne. Naucza się po­
wyższe roboty. Gdańska 117 w ogród­

ku. I piętro. 

B A K A L J E 
w oryginalnych opakowaniach po zł. 4.— I 6.—klg. 

SKRZYNECZKI 
zawierające po 12 butelek jednego lub różnych win 

I koniaków. 

patentów. 
GILZY 

j n x x xxx r j i n c p j m m a » i . 1 1 r 

umiejętnie I gustownie udekorowane, jako 
najodpowiedniejsze p o d a r u n k i gwiazdkowe 

p o i a c a 
największy i najbardziej zaopatrzony skład win i delikatesów 

Piotrkowska 96. 
Tel. 8-33. 

- • i — i J — 

B-ci Ignatowicz 

Marmurowe i 
g a r n l i u r v d o p isan ia 
g a r n i t u r y d o u m y w a l n i 
s /b ik i , i f 'siM, pop ie ln iczk i 
I S ' o l ' K ó * n o c n y c h , 

m o d n e u m y w a l n i e , k o m i n k i , 
lo 

naiwj! w ufnie m 
Wielki wybótl Niskie cenyl 

W eikoiolska KD'a. BELEBIT' T. i o. o. fabiyka wyrobów mnrau'owyih w Rawiczu 
GŁÓWNY PRZEDSTAWICIEL 

«J 

- Praktyczny niedrogi -, 
podarunek g w i a z d k o w y 

jesł g ramofon b e t t u b o w y nabyty w firmie 

„ P A R L O D A N C E " 
Piotrkowska 51 (w podwórzu). 

Na składzie stale wielki Wybór płyt nainowszych nagra*. 
P. S Duży wybór albumów do przechowywania płyt 
Warsztat reperacyjny na miejscu. 

Fabryk> „ S o k ó ł " , w W a r s z a w i e . 
Całkownie zaoc piecza ą < rgamzm palący 

przed zairucera nikotyną 
Przedstawiciel na Łódz" ł powiat 

St Lewandowski, S enMewlf»a 501 21-30 

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

P i o t r k o w s k a 1 2 4 . Godz przyjęć od 3 — 7 pp 
w niedz. i święta od tl do 2 pp. 

Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów 
cery. Masaże. E ektiwterapj.i. 

>30000CXXXXXXXXXXXXXXłOCXXXXXXXXXy300000 
Dr . m e d ir 

A k u s z e r i a . c h o r 
k o b i e c e , w o n * 
r y c z n e (wyłącznie 
u kobiet) p o r a d y 
d l a b o b l a t c l e . -

s a m y c h . 
l l ' / ł - l i 4 - 7 . 

Piotrkowska 8 1 

I Ł ó d ź , u l . T r a u ą u t a Ni f. Ul. 52-43 • 
O m a c h O r a n d H o t e l u 21 

Na gwiazdkę! 
Cyg flTA ' y * 0 0 ! papierosy w wlei-

C»I «j kim wyborze poleca 

Stefan Lewandowski 
Ł 6 d f , S enwiewicza 5 0 , t e l . 2 3 - 3 9 

2 S ° / 0 t a n i e j wszeikf pierw­
szorzędne systemy maszyn do pi­
sań a i liczenia 

n o w e o r a z : o k a e y | n e 
Również zaorana i kupno maszyn. 

Taśmy, kalka I wszelkie przy­
bory. 
N a u k a p i s a n i a n a m a s z y n a c h 

W a r z t a t r e p a a c y j j n y d l a 
w s z y s t k i c h s y s t e m ó w . 

ADOLF GOLDBERG 
fetessś A n d r z e l a 1 , l-sze pittro. TcUton 37-64. — - — 

UII1ETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
O - r a M A R J I L E W i N S O t l O W E J 

C e g i e l n i a n a 6 m . 3 t e l . 43-73 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczeni- driektó* cery. Spec 
Jalne masaże twa zy I ciała. Masaże od tuszczające. Usu­
wanie M i i s o f f clektrcUzą. Elektroliza.Elektroterapia. Solus 

Godziny nrzvjeć od 10—7. Dla oanów od 'I—4. 

Ghćrys-Parls 
MYDŁA—Woda kolońska 

i toaletowa —ELIKSIR 
Mydełka do /ebów. 
— P E R F U M Y . — 
III Żądać wszędzie HI 

Reprez. na Łódź I wojew łódzkie 

..[IFFIMPIIMBL. 
Gosposiom na stół świąteczny 
poleca się ciasto stru.lowe 

„ S I D O N I A " 
Żądać wszędzie. 2 4 

^ajpraktyczn ejszym upominkiem 
na gwiazdkę są czysto wełniane 

Golty 
Ptilloveryrt£k. 
KamizelKi =33? 
cinne. nabyte po cenaihkon­
kurencyjnych w fabrycznym 

składnie 

PiotrKowsKa 56 
w podwórzu I sień. na prawo, parter 

Najnowsze modele 
Najlepsze gatunki 

Najtańsze cenv 

Zakopane 
pensjonat „PARYŻANKA" 

przy parku klimatycznym — kom 
fort europeiski—polda słoneczne 
pokoje Ku. hnia wykwintna. 866-2 

Ziiii.IMLMN2IIE 
Per fumer a J. DRUKER 

Zawadzka 11. 

O r . m a d . 

C h o r o b y d z i e c i 

Konstanh-nowski 37i 
Telefon 39-73. 

Przyimue: 
od 5 do 6*/t pop 

O P . 

Z a w a d z k a N i 1 
Telefon Nr. 25-38 
Cliorooy sKOrne 

włosów, wenerycz 
ne * moczoolclowi 
(leczenie swiatten 
Lampa kwarcowa 

i promtentair> 
Wóntgene,. 

Przyjmuj* od 9— 
i od 5—8 

Ola pań od 4 — < 
Oddzielna pocze 

kalina. 

Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza ł dróg 

moczowych. 
Przyimuje od 4 — ? 

NAWROT 8 
Teleion 19-90. 

1 
D r n s e d 

ipeciallsta chorót 
skórnych i wene 
tyczny c'i i włosów 
Gabinet Rontgenti 

swiatlo-leeznicz\ 

oLPlotrkomkaui 
rog Ewangieltckit 

Tel. 29-45 
Hizyjmuje. od s-

Dla pań od 
Izielna poczekalni 

dla fony 
elegancki płaazez, 
stylową suknie, 
materiały damski* 

dla męża 
nbiani*. 
palt". 
snodnis, 
najlepsze materiały męskie 

dla córKi 
paletkę, 

Eant' I I * 
ielin SI ilBC. 

dla syna 
palto, 
mundurek szkolny. 

Zaznaczam, i * wyrabiam tylko 
s dobrysh materiałów i daj* 
mimo niskieb cen 'esreze rabat 

świąteczny od 10 — '.S0/.. 

Emil Szmechel. 
Piotrkowska 08. róg Przejazd. 

na krosna angielskie gładkie, kolorówtt 
i z maszynami Jacqusid'* obeznany z 
tkaninami o osnowie Z jedwabią sztucz 
nego. Keflektuie sle. ty.ko na pUrwszo-
izedne slly. Oferty wraz T odpisami 

świadectw składać do administracji 
•Republiki" pod ,S. S.* 3| 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SDKAbSKI 
u l . A n d r z e l a N » 4 . T e l ' 8 4 - 1 2 . 

Przyjmuje, od 10—2 1 4 - 7 . 

w o . oo w onfwaroam imesrtaDiii 
wszelkiego rodzaju w su­
rowym i go'owvm stanie 

I . OPATOWSKI 
- Nowomiejska 27 — Tel 43 09. — 
— —• Żadnej frlji nie posiadam. — — 
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NiezwyKle imponujący 

PAT i PATACHON 
9*3 

Nierozłączni komicy świata, królowie humoru i śmiechu w wielkiej rewji p. t. 

Z i ę c i o w i e w o p a l a c h 
12 wielkich aktów muszącego dowcipu i szampańskiego humoru 

i i 

B r y l a n t y , 
•• Po TEDATLI leklamowycli poleca 

d a m s k i e I m ę s k i e na | lepszvch m a r e k zagranicznych, pap ie rośn ice , p ler f ic lonkl , 
ko lczyk i , ł ańcuszk i , b r a n z o l e t k l , m e d a l i o n y b roozk l , p e r ł y p r a w d f l w o I sz tuczne , 

sp ink i , obrączk i 

«j. FIJAŁKO, Piotrkowska 7. Życzącym ndzleam kredytnl 

Na sezon świąteczny i Karnawałowy. 
Polecają w wielkim wyborze świeżo otrzymane transporty 

Perf umerji i kosmetyki 
firm krajowych i zagranicznych. 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Cliemiczne 
LUDWIK MES i fll sp. il 

Oddział w Łodzi 
ul . P i o t r k o w s k a 107 . T e l e f o n 107 . 

" a a ? J E D W A B N A ~ r ™ W U ^ ^ ^ R ? 

Bernard Dobrzyński S-cy 
P i o t r k o w s k a Nr . 10 . T e l e f o n Nr . 18-84 

poleca się Sz. Kliienteli przy 

ZAKUPACH GWIAZDKOWYCH 
po cenach w y j ą t k o w o niskich p o cenach w y j ą t k o w o niskich 

Wit lki wybór wtielk eh towarów ledwabnych. 

SCZOTHI 
w wielkim wyborze i k o m p l e t y dzie­
c inne na gwiazdkę, poleca p o ce­
nach n l ł e j konkurency jnych długo 

letnia f a b r y k a s z c z o t e k 
W f l T H " PiotrKowsKa 134 

»M\\J 1 I I i (egielniana 59, 

Nie wyrzucaicie przepalonych 
ż a r ó w e k , lecz wymieniajcie za 

dopła tą na ż a r ó w k i 

ZAREG 
Kolosalna oszczędności 

Wie lka wyt rzymał ś<! 
Znakomi te świa t ło ! 

Normalne zużycie prądu! 

Wyłączna sprzedaż detaliczna na m. Łódl G 
arolKussteriS^^ 

Łódź, u l SienKiewlcza 23. Tel . 7-22. — 

a Gwiazdkę 
polecamy w wielkim wyborze 

Pończochy 
i Skarpetki 

uznane przerSzan. Kbjentelę jako najelegantsze i najtrwalsze 

g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 
Południowa Nt 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
Przyjmuj* 

od 9 — 11 
i od 5—8. 

pp 

D o m Pończoszniczy 

AlffraskaM 

L ó d * , P i o t r k o w s k a 4 8 
Telefon 52-91. Teleion 52-91. 

U W " 

Łód^, dnia 20 grudnia 1926 roku. 

O s t r z e ż e n i e d l a w ł a ś c i c i e l i d o m ó w 
Doszło do naszej wiadomości, że po domach chodzą chłopcy i natrętnie 

domagają się od właścicieli nieruchomości kupnapd nich wykazów komorne­
go do wywieszania w bramie po 60 groszy za wykaz, dodając iż są wy­
słannikami Stowirzyszenia Właścicieli Ni<:rucł.omości i Magistratu. 

Ostrzegamy właścicieli domów przed wyzyskiem ze strony tych osob­
ników, nadmieniając ie blankiety odpowiadajateprzepisom w razie potrze­
by są do nabycia w biurze Stowarzyszenia po 20 groszy za sztukę. 

Zarząd D-go Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi, Piotrkowska 46. 

M ę ż a t k i d b a j c i e o 
s w o j e z d r o w i e ! 

Jedynym zakładem w Łoi 
|dzl. który wypożycza e " 

lek t ryczne a p a r a t y 
I d o o d k u r z a n i a z obslul 
ją za dostępną opłatą |esti 
. H y g l e n a " P r z e j a z d ! 

Ns 19, telefon 36-05 

M A S Ł O ROŚL INNE 
00 UŻYTKU W KUCHNI I PIEKARI0 

I 8 I D D I tl I 11 H I I II B I H y I II H I 11> i H Ł i i T l 

: JA cieszą się zachwyceni 
i TYwniebowzięty W Y rozczuleni 

O N zadowolony om wzruszeni 
że ks ęgarnla 

Fiszera 
ma tak wielki wybór najpiękniejszych 

podarków gwiazdkowych. 
* . • . r m r r ! • u > • • • • . • • • ! • l a 1 1 1 • • • I n iTTTT 

BARDZO EKONOMICZNE 
ZUPEŁNIE C Z Y S T E 

100% TŁUSZCZU 
Zaginą! z domu ul. Andrzeja 38 

szary z białą plamą 
aa czole. Znalazca zechce zgłosić się 
pod podany adres, prawa oficyna Il-e 

piętro. Wysoka nagroda. 

O d 1-go s t y c z n i a 
d o o d s t ą p i e n i a 

Stuku 
z wszelkiemi wygodami na 3 piętrze 
u zbiegu ulic Wschodniej i Nafutowi 
sza. Oferty do redakcji aub. „Styczeń" 

Radiotechnik 
wykwalifikowany, obznajmiony z konstruk-

cjatni i instalacją odbiorników 

p o s z u k i w a n y . 
Zgłoszenia do Biura Techn.-Handlowego 

„ENERGJA" Piotrkowska 56, godz. 4 - 6 pp. 
*OOOCs30XXXX!COOOCXXXXX2GO^ 

uzy aklep wraz / 
mieszkaniem akta 

dającym się z du­
żego pokoju i ku­
chni do oddania 
Wiadim' ść: Skurka 
Przejazd fe84 sklep 
papieru. 2-! 

I L o k a l e I 

130111 

Pokój za miastem 
miło umeblowa­

ny z zupełnie od-
dzielnem niekrępu 
larem wejściem od 
zaraz do oddania 
Oferty pioszę sub 
„Marysin". 

Lokal handlowy, 
składający się 

3—4 pokei i widnej 
piwnicy poszukjwa 
ny. Zgłoszenia tel 
21-17 

Absolwentka Szko 
ły Handl.Zensk w 

Łodzi poszukuie 
jekieikolwiek pra»V 
biurowej, warunki 
skromne. Posiada 
znajomość Języka: 
polaki, francuski, 

buchalterja, kores­
pondencja, steno 
grafla. pisania na 

rożnych maszynach 
Łaskawe oferty sub 
•A 11 " dn adra. 

fi. Renubł." 

Stenograljl wyucza 
daimo, listownie 

edakcja Stenogra­
fa Polskiego, War 
szawa, Szczygła 12 

930-2i 

Dr. med tomu 
Cegle ln lana 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Chorób? skórne, we 
•bijcidu mouopltiowt 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyimuje od 
g8. do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 

O d d a m 
d u ż y 

poKój 
umeblowany w cen 
mmi miasta z p>a-
wem używalności 

kuchni Oferty sub. 
.Umeblowany* 30 

Dla robót 

na krosnach poszu 
kuj;- panny kwalifi­
kowane Zakład haf 
ciaiski Szor, Odafi-
ka '24. '22 

Niniejszem zawiadamiam Sz, Kli-
jcnlki iż z dniem 20 b. ra. zacząłem 
pracować w pierwszorzędnym zakła­
dzie fryzjerskim A. Holodyniaka, ul. 
Piotrkowska 27, tel. 3908. Polecam się 
łask. względom Sz. Kliientetc piszę 
aię z poważaniem Bronisław 

•arr MANICUE 60 gr.^m 
W zaKładzie fryzjersKim 
PiotrKowsKa 60 

(w nodwórzu.) 
C E N Y K O N K U R E N C Y J N E ! 

Golenie z wodą kolońską 30 gr. 
Strzyżenie pań I oanów 70 . 
Elektryczny i ręczny masaż 61) , 
Mycie głowy 60 . 
Usuwanie odcisków 2 zł. 
Ondulacja , I »ł. 

feachei glves En 
glish Ftench Ger. 

man lessons Visinle 
i—b. 7—9. Ceglel-
tiana 17, U p. 1. of 

21 

oszukuję spólnika 
do dobrego inle-

i«su z gotówką od 
10 tysięcy do 16. 
Oferty pod ,.WB" 

numer hynot<? 
ki bez iowarzystwa 
na dobry procent 
posjuk wane Oferty 
pod .Pomorska uli­
ca* do .Republiki 

22 

Poszukuję pokoju 
meblami lub bez 

7. nlekrępujacem 
welśclem w okolicy 

ulicy Andizeja. 
Gdańskie), Benedy­
kta. Oferty sut>. 

„Uoktór". 24 

Frycjeism proco W' 
nik potrzebny za-

i a z . V\ schodnia 76. 

Duży pokól ładnie 
umeblowany z u 

żywalnośdą kuchni 
od zaraz do wyna 
lęcia, Kamienna 
w szkole. 

iencii. kolporte zy 
sprzedawcy, któ­

rzy pracowali już 
przy sprzedaży wy 
dawnictw warunki 
dobre poszukiwani 
Piotrkowska •;•! m 6 
godz 4 —6 »a maszyn>e piszę 

szybko, redaguję 
podania i szukam 
stałej pracy. Ofer­

ty sub „Biuro 
próśb". 2 

Przystojna, mieli­
łem na pani z lep 

szego towarzystwa, 
zapozna wytworne­
go 1 szcze ego pana 
w średniem lub star 
s ym wieku Cel 
towar,y*ki. Oferty 
auo. „bielą" 

Pewny i łatwy za­
robek. Zgłaszać 

się: Stowarzyszenie 
Kupców Ueialisiów 
Piotrkowska 31. 

H t- mogłam, muszę 
o kilka słów z 

naznaczeniem spot­
kania tamże, sub. 
,,-zy znajdę" 

I Kupno 
s p r z e d a ż j | 

Do spizc-dania oka­
zyjnie 2 sztory 

etaminowe z ręc--
nego haftu i Met. 
ul. Kilińskiego 86, 
mics.k 34 

Okazyjnie do sprze 
dania tanio, oto 

mana dywanowa, 
pluszowa, kozetki, 
krzesła, stoły. Ta 
i-i. <-i. Zielona 39. 

T aksówka „Ford* 
karetka do sprze­

dania Wólczańska 
43, Sarna, od 

9 - 1 0 i 1 - 3 p.p. 
Bgeble wyprzedaje 
fil po cenach zniżo­
nych Zakład Tnpl-

cc sko-Meblowy, 
Piotrkowska 183. 

Wystawa i sprzedaż 
wynalazków i no 

wości około U0 ar 
tykułów na gwiazd 
kę Ceny groszo­
we, welścle oezpłat 
ne, Piotikowska 3 

077 23 

Odzielam lekcji gry 
fortepianowej. 

Ceny bardzo przy­
stępne Niepos u-
dające instrumen u 
mogą ćwiczyć się 
na miejscu. Ofetty 
sub. „Muzyka" duj 
„II. Republiki" 22 

Zredukowany- Peda 
gog udzieli be 

brajskiego. konwer­
sacji his'orji — Ży­
dów, Talmudu, ni. 
mieckiego, angiel 
skicgo, przedmiotów 
szkolnych z bcina 
i buchalttrji. Oferty 
.Kawaler*. 21 

ldolny t pracowity 
L młodzieniec szu­
ka pracy w tkalni 
tub pizędzalni (po­
mocniczy majster, 
wydawacz wątku, 

mzeciągacz towaru 
i. p.) Wymagania 

skromne Łaskawe 
oferty składać du 
adm. nln. pisma dla 
B. Herszkowicz" 
hoioby serca, ast­

ma sanatoijam 
.Salus* Kraków, 

Sr.ujsi-iego U , 

AkuszerKa Pipikowa 
Piotrkowska 132. 

przyimuje zamówie­
nia oraz masaże. / 

idolny fryzjer p»-
L szuluije posiidy 
na prow<nc|i. Ofer­
ty sub . J " do .Re­
publiki". • '22 

Igubiono paszport 
zagrani, zny wy­

dany w todzt w 
maju 1925 r. na 
imię Idy Doktoro­
wej Różaner 22 

Swistacz Franciszek 
zgubił książeczkę 

z Kasy Chorycft. 

Lekcil poszukuje ab 
solwent praw, ru 

stynowany nauczy­
ciel Oferty pod 

.Pierwszorzędna si 
ła" do adm. .Repu 
blki" 30] 

zaginęły dowouv 
Ł fh 3b499 i 44650 
Oddziału 1 Łódzkie 
go Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzy 
stwa Pożyczkowego 
zachodnia Na 31. 

Fabian Oaikawi tga 
bił legitymację 

wydaną pizez P.U 
P P. w Łodzi. 

N A 

Korzystajcie z oka­
zji Pończochy I 
skarpetki w wielkim 
wyborze po cenach 
niskich. Wełna z je 
dwabiem od zł 2,51 
Zawadzka 9 m. 1-

Wydawca: .Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskU W. drukarni „Republika" sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 1 13, 


